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Narodowego Planu Gospodarczego na rok 1950 


WARSZAWA |[PAP) Rada Minisrów 


w dniu 3 marca br. powzięła uchwałę | ___,, . _. 


w sprawie Narodowego Planu Gospodarczego na rok. 1950. Uchwała ta usta- 


łą podstawowe 
roku sześcioletni 


zadania gospodarki narodowej w r. 1950 tj. w pierwszym 
planu rozwoju gospodarczego i budowy podstaw socja- 


lizmu w Polsce. (plan ten zostanie wkrótce wniesiony pod obrady Sejmu). 


Z końcem 1949 okres odbudowy 
zagad Polski, zakreślony spy 
planem odbudowy, został w 
dzie zakończony. W roku 1949 idik: 
eja przemysłu wielkiego i śodńiago | 
osiągnęża na 1 mieszkańca Polski w po 
równaniu ze sianem przedwojennym 
246 proc., produkcja rolna na 1 miesz- 
kańca wyniosła 122 proc. produkcji 
przedwojennej, a dochód narodowy li 
czony na głowę lud..ości osiągnął 175 

proc. poziomu przedwojennego. 

Rok 1950, jako pierwszy rok okresu, 
w którym zbudowane zostaną funda- 
menty socjalizmu w Polsce, stawia przed 
gospodarką narodową zadania rozbu- 
dowy, podniesienia produkcji przemy- 


Depesza $FZZ 


do Międzynarodowej 
Demokratycznej 
Federacji Kobiet 


GENEWA (PAP) Dzienniki paryskie 
donoszą, że Światowa Federacja Zw. 
Zaw. z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet przeszaża do Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet de- 
peszę w której czyfamy m. in.: „ 

Obchód dnia 8 marca przyczyni się 
do wzmożenia udziażu kobiet we wszysł 
kich dziedzinach działalności ruchu o-' 
brońców pokoju. ŚFZZ, wzywając 
wszystkie organizacje związkowe do 
udziału w obchodzie 8 marca, zapewnia 
MDFK o swej całkowiłej pan E sr i 
przesyła gorące życzenia dla wszyst- 
kich demokratycznych i po: = 
organizacji na świecie, zjednoczony 

w ramach Międzynarodowej Demokra- 
Fisies „Federacji Kobiet. 


Ambasador Wolf 
u Premiera Rządu RP 


WARSZAWA (PAP) Prezes 
Rady Ministrów 6 Say a 
przyjął w Prezydium Rady M 
nistrów szefa misji dyplomatycz | 
nej Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej przy Rządzie RP — 
ambasadora Friedricha Wolfa. 
Ambesadora Wolfa przyjął tegoż 
dnia podsekretarz stanu w Pre 
Ministrów Jakub | 


gau Rady 
erman. 


Biskup Kowalski 


słowej i rolnej, zwiększenia wydajności 
pracy i obniżenia kosztów własnych pro 


Ogólny wzrost wartości produkcji 
przemysłu _ socjalistycznego wyniesie 
21,9 proc. Oznacza to, że wysokie tem 
po rozwoju przemystu polskiego w o- 
kresie planu trzyletniego utrzymane bę- 
dzie w r. 1950. Szczególnie silny wzrost 
(66,7 proc.) osiągnie drobny przemysł 
socjalistyczny, którego rozwój posiada 
duże znaczenie dla zaspokojenia po- 
trzeb ludności w zakresie artykułów po- 
"apczeoco użytku. 
ydatny wzrost produkcji ustalony 
zosłał w przemysłach: budowy maszyn 
ciężkich, motoryzacyjnym, budowy o- 
krętów, à icznym, materia- 
łów budowlanych, chemicznym, drzew- 
nym, skórzanym, włókienniczym oraz 
spożywczym. 
W rolniciwie nastąpi w r. 1950 dalszy 


silny rozwój Państwowych Gospodarstw | 


Rolnych oraz zapewniona zostanie 
zwiększona pomoc Państwa dla mało i 
$radniorolnych chłopów. Państwo za- 
pewni wszechstronną pomoc powsłają- 
cym spóździelniom produkcyjnym, a w 
szczególności zapewni wi za 
opatrzenie ich w nowoczesne środki 
Liczba państwowych ośrodków masży 
nowych wzrośnie do 130 tj. wyniesie 
o 100 ośrodków więcej niż w r. 1949. 
Stan parku traktorowego (w przelicze- 
niu na traktory o mocy 15 km wyniesie 
19,1 tys. sztuk i osiągnie poziom o 4 
proc. wyższy od stanu w r. 1949. Elek- 
tryfikacja obejmie 520 gromad wiej- 
skich i 140 PGR. Zaopatrzenie w na- 
wozy sztuczne wzrośnie (w nawozach 
wyrażonych w czysłym składniku): o 
10,6 proc. w. nawozach azotowych, o 21 
proc. w nawozach fosforowych, o 4,8 
proe. w nawozach potasowych i o 67,4 
proc. dła wapna nawozowego. 
Przewiduje się, że wzrost wartości 
produkcji rolnej w r. 1950 przy prze- 
ciętnych warunkach klimatycznych wy- 
niesie 6,4 proc. w porównaniu z r .1949, 
który byż rokiem wysokiego urodzaju. 
Przewiduje się szczególnie silny wzrost 
warłości produkcji zwierzęcej (ok. 10,8 


- | proc.). Dla PGR plan ustala wzrost pro 


dukcjj o przeszło 25 proc, w tym, 
wzrost produkcji zwierzęcej o ok. 44 
proc. 

W budownictwie nastąpi siłny me 
wój działalności uspołecznionych przed 
sięblorstw budowlano-montażowych. 
Wartość produkcji tych przedsiębiorstw 
a M EN 1940 o 71,7 


prosi 


o laskę Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP) W dniu 25 2. 
1950 r. biskup Kowalski osadzony w 
areszcie domowym w związku z toczą- 
cym się przeciwko niemu dochodze- 
niem o naruszenie dekretu o ochronie 
wolności sumienia ı wyznania, wystoso- 
wał do Prezydenia RP nasiępujące pis- 
mo: 

Do 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolestawa Bieruta 

Warszawą 

Niniejszym odwołuję się do łaski Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospoliłej, by ra- 
czył spowodować umorzenie śledztwa 
wszczętego przeciwko mnie przez. pro- 
kuratora Sądu Apelacyjnego w Gdań- 
sku z dnia 14 lutego 1950 r. 

Od chwili objęcia urzędu biskupiego 
w Pelplinie zawsze byłem lojanly wo- 
bec ustroju demokracji ludowej Pań- 
siwa Polskiego oraz wobec władz pań- 

owych na terenie mojej diecezji. 
yny moje uskutecznione w osłałnim 


okresie w związku z akcją „Qariłas", 
postawiły mnie w konflikcie z wstawo- 
dawstwem, obowiązującym w Państwie 
Polskim. 


Pragnę w chwili obecnej przez uzgo- 
dnienie z obowiązującym praw = 
siwem czynów moich, kłóre kolidowały 
dotychczas z tymże prawem, w dałszym 
postępowaniu swolm dać dowód po- 
prawnego stosunku do rozporządzeń 


| władz państwowych. W tym celu pro M 


szę o uwzględnienie mej prośby. 
Pelplin, dnia 25 lutego 1950 n 
Ks. Kazimierz Józef Kowalski 
biskup pelpliński 
W uwzględnieniu tej prośby proku- 
rator Sądu Apelacyjnego w Gdańsku, 
z polecenia obywałeła Prezydenta R. P. 
uchylił środek zapobiegawczy, w wy- 
niku czego biskup Kowalski w dniu 2. 
3. 1950 r. zostahzwolniony spod aresztu 
domowego. 3 


proc. Nastąpi wzrost mechanizacji robót 
budowlanych i znaczne zwiększenie 
ilości sprzętu. Stosunek wartości sprzętu 
do wartości przerobu wyniesie 6 proc. 
wobec 5,7 proc. w roku 1949. 

W komunikacji plan ustala w porów- 
naniu z r. 1949 wzrost paeworów towa 
rowych kolejowych o 8,6 proc., samo- 

chodowych (w komunisacji państwowej) 
— o 63,6 proc., rzecznych — o 16,4 
proc., peźnomorskich — o 18,2 proc. 
W ruchu osobowym zapewnione zosta- 
nie przewiezienie kolejami o 10,3 proc. 
zaś samochodami ( w komunikacji pań 
stwowej) — o 47,3 proc. więcej osób 
niż w r. 1949, 


(Ciąg dałszy w numerze jutrzejszym). 


bezpodstawność 
pretensji ambasady USA 


wobec władz radzieckich 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS ogłosiła komunikat w który 


Całkowita 


Konto operacyjne ar 
w Narodowym Ranku'B 


przez roznosiciela zł 130 


Ah kosze” 440 


Konto PKO „Aryw'” us V1-135 PKO iKp na VI-14l 


110-198 


laklim oddz w RyGdgoBzzy 


je, że 28 


poda 
iu'ago wiceminister spraw zagr. ZSRR Gromyko wręczył charge d'affaires Sta- 
niw Zjednoczonych w Moskwie memorandum, zawierające odpowiedź na pis- 
mə ambasadora USA przy rządzie radzieckim — Kirka — z dnia 14 paździer- 
nika 1949 r. oraz na memorandum ambasady USA z 19 grudnia 1949 r., w któ- 


rych ambasada prosiła ministerstwo spraw zagr. 


ZSRR o ustalenie miejsca po- 
zdaniem ambasady 


bytu w Związku Radzieckim szeregu osób, będących — 
— WE amerykańskimi i o wydanie tym osobom zezwolenia na wy- 


jazd z ZSRR. 

Indi ministerstwa spraw za | 
granicznych ZSRR stwierdza, że kompe 
tenine władze radzieckie ustaliży, iż | 
wspomniane przez ambasadę amery- 


kańską osoby znajdują się, z nielicznymi | 


wyjątkami na terytorium ZSRR, lecz są 
albo obywatelami ZSRR, albo też oby- 
wałtelami państw trzecich. W tych nato- 
miast wypadkach, w których ustalono, 
że dane osoby posiadają obywatelstwo | 
amerykańskie, prośba ambasady amery 
kańskiej o wydanie zezwolenia na wy- 
jazd została „uwzględniona i osoby te 


wyjechały już ze Związku Radzieckie- |. 
go do Stanów ŹŻjednoczonych. Memo- || 


randum przyłacza szereg nazwisk ta- 
kich osób. 

Spośród wspomnianych obywateli ra 
dzieckich, uważanych bezpodstawnie 
przez ambasadę USA za obywateli ame 
rykańskich władze radzieckie gołowe 
są wydać zezwolenia na wyjazd z 
ZSRR do Stanów Zjednocznoych 4 -o+ 
sobom, których rodziny mieszkają stale 
w Stanach Zjednoczonych. 

Fakty powyższe wykazują całkowitą 
bezpodstawność twierdzeń, zwartych w 
memorandum ambasady, jakoby wła- 
dze radzieckie uniemożliwiały ssie 

obywatelom amerykańskim pow. 
USA. 

Memorandum _ ministerstwa spraw 
zagr. ZSRR zwraca też uwagę dza 
USA na liczne wypadki samowoli władz 
amerykańskich w stosunku do obywa- 
teli radzieckich, Tak np. wżadze ame- 
rykańskie przetrzymują w Stanach Zjed 
noczonych troje nieietnich dzieci oby- 
watela radizeckiego Czołokiana: — 12- 
letniego George'a, 10-letniego Alberta 
t Sdelnią Alicję, które w chwili w 
du Czożokiana ze Stanów Zjednoc: 
nych do Ormiańskiej aw asica 


Apel 
Międzynarodowej Unii 


n 
i Robotni 


ów Portow. 


| publiki. Radzi Radzieckiej w listopadzie 1947 


roku — znajdowały się w przyłułkach 
organizacji katołickich i nie zostały do- 
tychczas wypuszczone ze Stanów Zjed- 
noczonych, mimo kałegorycznych żą- 
dań ze strony rodziców. 

W. zakończeniu memorandum minister 
stwa spraw zagr. ZSRR: podkreśla, że 
| władze amerykańskie przetrzymują bez 
prawnie i przemocą dziesiątki tysięcy 
ludzi radzieckich, — tzw. osób prze- 
siedlonych — w amerykańskich stre- 
fach okupacyjnych Niemiec i Ausfrii, a 
ednocześnie ośmiela się mówić o rze- 
komych przeszkodach, czynionych 
przez władze radzieckie, jeśli chodzi o 
wyjazd ze Zw. Radzieckiego kiłku o- 
sób, posiadających jakoby obywatel- 
stwo amerykańskie, a w rzeczywistości 
będących obywatelami radzieckimi lub 
też obywatelami państw trzecich. 

Wymienione wyżej fakty — stwier- 
dza memorandum ministerstwa spraw 
zagr. ZSRR: — świadczą o tym, że 
wspomniane pretensje ambasady USA 
pozbawione są wszelkich. podstaw. 


W sali Domu Kultury Zw. Zaw. 
Budowlanych w Warszawie, Ro* 
botniczy Zespół Teatralny Pań: 
stwowych Przedsiębiorstw  Bu* 
dowlanych wystawił sztukę pt. 
„Szukali lepszego jutra” w opra 
cowaniu Reginy Skoczłowej Ra 
podstawie „Matki* Gorkiego. Na 
zdjęciu: jedna ze scen, 


Przygotowania 
do Kongresu 
Nauki Polskiej 


WARSZAWA (PAP). Pod przewods 
nietwem wicemin. Sokorskiego odby= 
ło się zebranie organizacyjne pod- 
sekcji badania sztuki, wchodzącej w 
skład sekcji nauk humanistycznych 
i społecznych Kongresu Nauki Pol- 
skiej, mającego się odbyć w jesieni 


De!tegacja polska 
na Kongres Pokoju 
w Albanii 


WARSZAWA (PAP) W dniu 3 bm. 
opuściża Warszawę delegacja polska, 
udająca się na Krajowy Kongres Pokoju 
w Albanii. 


W skład delegacji weszik ob. ob. 
gen. Mieczysław Wagrowski, reżyser fil- 
mowy Wanda Jakubowska i górnik Jan 
Kolasa. Delegację żegnali na lotnisku: 
sekr. gen. Polskiego Kom. Obrońców 
Pokoju — Jerzy Borejsza oraz czżonek 
PKOP — Karol Kuryluk. : 


Delegacja Kongresu Zwolenników Pokoju 


przyjeta 
przez przewodniczącego 
francuskiego /gromadzeniaNaro dowego 


GENĘWA (PAP) Jak donoszą | 

s Payis delegacja: Światowego 

resu Zwolenników Pokoju 

sd a przyjęta przez 

* | nieczącego Zgromadzenia Narodo- 
wego — Herriota. 


W imieniu Komitetu Johannes b 


Steel poinformował prezydenta 
Herriot o propozycjach pokojo- 
wych, przypominając. że w koń- 
cu tygodnia wyruszę delegacje 
do Stanów Zjednoczonych i Zw. 


GENEWA (PAP) Jak donoszą z Pary- | Radzieckiego. 


ża, Międzynarodowa Unia Zw. Zaw. 
Marynarzy : Robotników Porłowych wy 


stosowała apel do wszystkich maryna- | 


rzy | robotników portowych. na całym 
świecie, wzywając ich, by powstrzyma 
li się od przeładunku | przewozu sprzę 
lu wojennego w imię obrcny "eh 
sprawy. | sprawy: kacdzkości 'ą 


Następnie zabrał głos wybitny 
pisarz radziecki Aleksander Kor- | 

niejezuk, 

Nawiązując do propozycji pok» | 
jowych Stałego Komitetu Świata 


przewod- | 


|koju,  Korniejczuk oświadczył: 
| „Prosimy Pana, Panie Prezyden 
jeie. aby zechciał Pan przedłożyć 
Zgromadzeniu Narodowemu pro- 
jekt zaprzestania wyścigu zbro- 
jeń, jak również projekt zakazu 
broni atomowej. -Niech mi wolno 
ędzie, Panie Prezydencie, uwa- 
żać fakt, że zgodził się Pan przy- 
jąć naszą delegację, za dowód 
pańskiej intencji udzielenia po- 
mocy zwolennikom pokoju w ich 
szczytnej akcji w obronie poko- 
ju. przyjaźni i współpracy między 
narodami całego świata”, 


Przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego — Herriot zapewnił 
delegatów o swym pełnym zrozu 
mieniu i sympatii į. oświadczył. 
|że przedłoży przedstawione pro- 
pozycje Zgromadzeniu Narodowe 
mu i Komisji Spraw Zagranicz- 


wego Kongresu Zwolenników Po | nych Zgromadzenia Narodowego, 


EE Str. 2 


dia katowickiej 


„Caritas“ 


KATOWICE (PAP) Prezydent 
RP przekazał na ręce przewodni 
czącego ks. Masny do dyspozycji 
dyrektora zarządu diecezjalnego 
ks. Józefa Baka kwotę 500.000 zł 
z przeznaczeniem jej na zapom 
dla najbiedniejszych i a 
driej wpeuiacych na pomoc spo 
śród osób znaj ujących się pod 
opieką katowiekiej „Caritas*, 


Drukarze RSW „Prasa“! 
u Prezydenta RP 


„ WARSZAWA (PAP) Prezy- 
dent RP przyjął w Belwederze de 


legację pracowników warszaw.- 
ich RSW 


skich zakładów drukarskich 
„Prasa“, 

Delegacja złożyła Prezydentowi 
meldunek o zainicjowaniu przez 
zaloge zakładów drukarskich 
RSW „Prasa“ przy al. Jerozolim 


MOSKWA [PAP] W Teatrze Opery 


dium Rady Najwyższej ZSRR Mikołaj 


kręgowe zebranie przedwyborcze, na którym 
dujący z tego okręgu do Rady an SE — prz 
zw. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Dar Prezydenta RP|PRZEMÓWIENIE PRZEDWYBORCZE : 
przewodn. Prezydium Rady Najwyższej ZSRR - Szwernika 


Nard radziecki 


na wielkim szlaku rozwojowym 


i Baletu w Świerdłowsku edbyło się o- 
wygłosił przemówienie kandy- 
ewodniczący Prezy- 


Driękując za wysunięcie jego kandy 
datury, $zwernik podkreśla, że ocenia 
fakt ten przede wszystkim jako dowód 
zaufania do 
jei niezaprzeczalnego autorytetu, zdo- 

ytego w bohaterskiej walce o ugrunto 


wanie władzy robotników i chłopów, © 
wolność i szczęście mas pracujących, 
e zwycięstwo socjalizmu w Związku Ra- 


dzieckim. 


Przechodząc do omówienia sukce- 
sów, osiągniętych w ciągu 4 lat, które 


upłynęły od poprzednich wyborów do 


Rady Najwyższej ZSRR, Szwernik pod 
kreśla olbrzymi rozwój wszystkich 

zi radzieckiej gospodarki naro 
uzyskany pod kierownictwem partii 
komunistycznej. 


Ciężkie następstwa wojny zlikwido- 


partii Lenina-Stalina, do 


+ 


nik — związane jest całe nasze życie, 
budowa, umocnienie i rozwój socjali- 
słycznego państwa radzieckiego, znie- 
l ; człowieka przez czło- 
wieka, likwidacja zysu, bezrobocia 


rzyło przed masami pracującymi Związ 
ku Radzieckiego wspaniałe 

ZE "RAR wy budowy komunizmu. n kreśląc 

na zebraniu wyborców  słalinowskiego 

niczno-gospodarczego poziomu sił wy- | okręgu Moskwy plan na dłuższy gw 


Nieprzerwany rozwój produkcji prze- | szy okres, to partia zamierza zorganizo- 
p i a c w mae l wać nowy, połężny rozwój gospodarki 
dzieckim — ciągnie dalej Szwernik — AERA która by nam Jeża m 
umożliwia rządowi i partii stale pod- ni poziom naszego emy 
noszenie dobrobytu materialnego | po- | p. trzykrotnie w porównaniu z pozio- 
ziomu kulturalnego narodu. Nawiązu- | mem przedwojennym. 

jąc do ostatniej zniżki cen oraz wkazu-| Musimy dopiąć tego, aby przemysł 
jąc na korzyści ie przyniesie ona | nasz produkować rocznie około 
ludności radzieckiej, Szwernik pod- ;,50 milionów ton surówki, około 60 mi- 
kreśla, że codzienna troska państwa ra- | lionów ton stali, około 500 milionów 
dzieckiego © podniesienie poziomu | ton węgla, około 60 milionów ton naf- 
materialnego | kulturalnego robotni- | ty”. - 
ków, chłopów i Inteligencji jest pra- | Nałchnieni swymi sukcesami ludzie 
wem rozwoju społeczeństwa socjali- | radzieccy ofiarnie walczą o dalszy roz 
słycznego. wój gospodarki narodowej, nauki, tech- 

Z imieniem Stalina — mówi Szwer- niki i sztuki. 


Troskliwą opieką lekarską 


skich 125 — współzawodnictwa 
długofalowego w przemyśle poli- 
graficznym, 


Delegaci Polski i Czechosłowacji 


apeluje w ONZ 

peluje w 

© uratowanie życia pradaria z przedwojennym 1940 ro- 
t 


greckim działaczom związkowym 


o przedsięwzięciu natychmiastowych kro 
ków w celu uratowania życia greckim 
chosłowacji do ONZ Houdek i p. o. de | działaczom związkowym. 


NOWY JORK (PAP) Sekretariat ONZ 
podał do wiadomości, że delegat Cze- 


legata Polski Boratyński skierowali do Zaig odni om wyposażenia 
sekretarza gen. ONZ Trygve Lie pisma Abia 1 4 lanie rolnej. W ro- 
z prośbą e wystąpienie w obronie 8 p t t ku 1949 ośrodki maszynowe, kołchozy 
przywódców greckich związków zawo- rotes i sowchozy otrzymały 3 — 4 razy wię- 


dowych, skazanych na śmierć przez są- 
dy ateńskie, 

Pismo delegata Polski do Trygve Lie 
stwierdza: 

„Dzięki interweneji Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych w 1948 r. wyko- 
Ranie wyroku na greckich działaczach | nik 
związkowych, skazanych ma śmierć, ze- 
sialo zawieszone. Obecnie otrzymałem 
depeszę, że apelacja tych działaczy k 
związkowych zosłała ostatecznie odrzu- 
€ona. Wyroki śmierci przeciwko Amba- 
telosowi, Galafisowi, Diakrusisowi, Ti- 
moianakasowi, Kolliarakisowi, Kacaniso- 
wi, Bakalasowi i Bratesisowi zostały za- 
twierdzone. Mają oni być straceni w 
najbliższych dniach, tak jak straceni zo- 
ae „w Grecji liczni 


jące 
Stały K 


W zakończeniu pism 
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© więcej nie pytał. I tak byłoby te bezcelowe. Pe 
pierwsze, Ewa Pauli nie znała wszystkich szczegółów 
zadania, jakie Karol Tyll wyznaczał Ostenowi, po wtóre, 
gdyby je nawet znała, nie podzieliłaby się nimi z ni- 
kim. Ewa Pauli była bowiem bardzo dyskretna i cecha 
ta — tak rzadka u kobiet — sprawiała, iż cieszyła się 
u swych przełożonyeh nadzwyczaj korzystną opinią. 
Wiedziano, że Ewie można zaufać, że nie puści w dalszy 
obieg posiadanych przez siebie wiadomości. 

Krótkie, suche słowo „stocznia* odebrało mu do re- 
szty humor. Orientował się już, Wiedział, co się za tym 
kryje. Było mu to ogromnie nie na rękę. W te sprawy 
nie ehciał się angażować. Rozumiał, że tego rodzaju 
próby mogłyby mieć dlań zupelnie niepożądane na- 
stępstwa... 

— Widze, że jakoś bez wielkiego entuzjazmu przy- 
jął pan tę wiadomość? — zapytała z przekąsem, gdyż 
nagła zmiana nastroju Ostena nie .szła jej uwadze. 

— Zupełnie bez entuzjazmu... — potaknął, 

— Niestety, nie panu nie pomogę! Nie ode mnie to 
wyszło! 

Siedział skwaszony i chmurny. Zdawało mu stę, że 
razem z nimi siedzi Karol Tyll. Widział jego twarz: 
nalaną, stanowczą, z wąziutkimi szparkami chłodno 
spoglądających oczu. Twarz silnego ezłowieka, który 
ma go w swych rękach, z którym nie można walczyć, 
któremu nie można się sprzeciwiać. 


— No cóż! — szepnął sam do siebie. — Trzeba będzie | 


Światowego Kongresu 


Zwolenników Pokoju 


GENEWA (PAP) Stały Komi- 
tet Światowego Kongresu Zwołen 
ików Pokoju skierował do par- 
lamentu i rządu holenderskiego 
protest przeciwko brutalnemu ak- 
towi przemocy wobec delegacji, 
tóra miała przedstawić propo- 
zycje obrońców pokoju. zmierza- 
j wstrzymania wyścigu 
zbrojeń i zakazu broni atomowej. 
omitet Światowego Kon- 
gresu Zwolenników Pokoju wez- 
wał jednocześnie ministrów spr. 
zagr. cji, Włoch, Danii i 
Luksemburga o interwencję u rzą | rych wyrażają swa solidarność ze 
du holenderskiego w związku z i 
Polski i |niedopuszczalnym traktowaniem 
€zechosłowacji apelują do Trygve Lie obywateli wymienionych państw. 


wane zostały w pierwszym roku 5-lał- 
ki stalin iej. W latach następnych 
naród radziecki osiągnął wspaniałe suk 
cesy we wszysłkich dziedzinach bu- 
downictwa gospodarczego i kulturalne 


go. 

Zwiększomy plan państwowy na rok 
1949 wykonany został w 103 proc. wsku 
tek czego globalna produkcja całego 
przemysłu radzieckiego wzrosła w po- 
równaniu z rokiem 1948 o 20 proe. a w 


em — o 4 proc. 

Wyjątkowe wielkie sukcesy — ciąg- 
nie dalej Szwernik — osiągnęła po 
wojnie nasza socjalistyczna gospodarka 
rolna. Kołch 


cej traktorów, samochodów i 
rolniczych aniżeli w roku 1940. Catko- 
wieie rozwiązany został w Związku 
Radzieckim problem zbożowy. 

W okresie powojennym ogromne suk 
cesy odniosła nauka radziecka. Wzbo- 
gaciła ona kraj nowymi odkryciami ! 
wynalazkami, które posiadają olbrzy- 


Listy kobiet 
poiskich 


WARSZAWA (PAP) Z okazji 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
robotnice oraz _chłonki mało i 
średniorolne w Polsce wysłały do | Krajów. 
kobiet za granicą listy, w któ- | 


światowym obozem pokóin i po- 
stępu oraz nieugięta wolę walki 
i pracy dla wzmożenia jego sił. 


Uśmiech przewinął się przez wargi Ewy. Wiedziała, 
że tak powie, 

— Jutro pan pojedzie. Najlepiej tym pociągiem 
e trzeciej po południu. A teraz.. — znowu spojrzała 
na zegarek — niech pan pójdzie na górę i pomówi 
z Hartmannem! 

Posłusznie wstał. I wówczas eoś się jej przypom- 
niało. 

— Ach, jeszcze juluo! — powstrzymała go ruchem 
ręki. — Nie cheę, by traktował pan to jako ingerencję 
moją w pana życie osobiste, ale proszę pana po raz dru- 
gi, ażeby zapomniał pan o tej swojej znajomej. Zna- 
jomości takie są zupełnie niepotrzebne. Sądzę, że sam 
pan rozumie dlaczego. Prawda? 

Spojrzał na nią ze złością, ałe nie nie powiedział, 
skinął tylko. twierdząco głową i ruszył} w kierunku 
wyjścia z kawiarni. 

Aż do drzwi odprowadzała go wzrokiem. Właściwie 
to mie musiała tego mówić. Nie ją to nie obchodziło. 
Sprawa ta była wyłącznie jego sprawą, jego prywatną, 
osobistą sprawą... 

Ale.. — przez Ewę Paul przemówiła jej urażona, 
kobieca ambicja. Po prostu nie mogła pogodzić się 
z myślą, że Kamil Osten więcej uwagi poświęcał innej 
kobiecie, To się Ewie jeszcze nigdy nie zdarzyło. Męż- 
czyźni, którzy znaleźli się kiedykolwiek w jej towarzy- 
stwie, interesowali się wyłącznie nią, nikim innym. 
A jeśli nawet tak nie było, to przynajmniej tak wyglą- 
dało i Ewa tak myślała. Osten był pierwszym, który 
zachował się inaczej, Dotknęło ją to głęboko. 

— Jaż nie będzie się z nią spotykał... — szepnęła 
sama do siebie — Nie dopuszczę do tego... 

Jednocześnie przyszła do niej myśl, wyrazistą i ostra, 
trudna do odpędzenia: że to przecież nie było nie innego 
tylko zwyczajna, kobieca zazdrość... 

Zdziwiło ją te i sprawiło jej przykrość, bo uczucia 
tego Ewa Pauli dotychczas nie znała... 


- Piotr szedł sdm ul. 1 Maja Wracał z pracy. Do- 
biegał końca jeszcze jeden monotonny i szary dzień, 


Jeden z nich — Roman Nowosad, o- 
powiedział przedstawicielowi PAP o sy- 
fuacji emigrantów słowiańskich w Kana- 
dzie. „Życie ich jest bardzo ciężkie — 
oświadczył Nowosad. Szkół ze sło- 


otoczeni będą czlonkowie 
spółdzielni roln.-produkc. i pracownicy PGR 


WARSZAWA (PAP) Minister zdrowia 
dr T. Michejda, specjalnym okólnikiem 
skierowanym do odpowiednich instan- 
eji terenowych oraz zakładów społecz- 
nej stużby zdrowia zalecił, aby człon- 
kowie spółdzielni rolniczo-produkcy 
nych | pracownicy PGR, jako część 
ności wiejskie 
sposób najbar 
socjalizmu, byli otoczeni specjalnie tro- 
skliwą opieką lekarską. 

Członkowie spółdzielni rolniczo-pro- 
dukcyjnych i pracownicy PGR oraz ich 


M/S „Batory“ wrócił z podróży do USA 


Tragiczny losPolaków 
w Kanadzie 


GDYNIA (PAP) Dnia 1 marca br., na 
24 godziny przed terminem -wrócił do 
Gdyni z kołejnej podróży do Stanów 
Zjednoczonych m/s „Bałory”, przywo- 
żąc ładunek drobnicy, pocztę oraz kil- 
kudziesięciu pasażerów. 


Wśród przybyłych znajdowało się 
wielu repatriantów z Kanady, pochodzą 
cych z państw słowiańskich. Udają się 
oni tranzytem przez Polskę do swoich 


najbliższe rodziny w wypadku zacho- 
rowań na niektóre ciężkie choroby ko- 
rzystają z bezpłatnego leczenia oraz 
mają pierwszeństwo w korzystaniu ze 
wszystkich ustug i urządzeń społecznej 
służby zdrowia. 

* 


s 
è 

Okólnik poleca również wszystkim 
wojewódzkim władzom służby zdrowia, 
aby przy opracowywaniu planów swej 
działałności w jak najszerszym zakresie 
uwzględniły potrzeby. członków spół- 
dzielni i pracowników PGR. 


przyczyniająca się w 
iej wydatny do budowy 


wiańskimi językami wykładowymi w 
ogóle 'nie ma. Wszystkie postępowe or. 
ganizacje kulłurałne i spożeczne zostały 
zlikwidowane. Ucisk policyjny rozsze- 
rza się w zastraszający sposób w mia- 
rę wzrostu kryzysu gospodarczego Í 
wzmożonej walki klasowej. W szcze- 
gólnie tragicznych warunkach znajdują 
się Polacy, przesiedleńcy z terenu Nle- 
miec, Anglii i innych krajów, którzy 
podpisali z kapitalistami kanadyjskimi 
kontrakty na dwa lała i zmuszeni są do 
pracy ponad siły. Zdarza się bardzo czę 
sło, że Polacy — przesiedleńcy popeł- 
niają samobójstwa, qie mogąc znieść 
stosunków panujących w kapitalistycz- 
nych przedsiębiorstwach.” 


Czuł zmęczenie. Ostatnio pracował dużo, i w Zakła- 
dach i w domu, a dni, które mineły, kosztowały go wiele 
nerwów. Na szczęście przeszły już. Teraz był spokój 
i kojąca świadomość tego, że tam w mieszkaniu przy 
ul. Dworcowej czeka Joanna. Że mieszkanie nie jest: 
puste. Że nie powita go cisza i samotność, lecz dobry, 
pogodny uśmiech żony. To było ważniejsze od wszyst- 
kich innych spraw. To było treścią i sensem wszystkie- 
go. Joanna — jego żona... 


Być może, że przesadzał, że nie powinien pokazywać 
jej po sobie ogromu swego kochania, że powinien za- 
chowywać się bardziej opanowanie i powściągliwie — 
to nie było od niego zależne. Przerastało jego siły. Tle 
faż razy przyrzekał sobie w myślach, że nie da jej nie 
po sobie poznać, że w najbardziej ciężkich momentach 
zachowa spokój i równowagę — nie mógł jednak. Wy- 
starczyło jej jedno spojrzenie, by wiedziała. Czytała 
z jego twarzy, jak z otwartej książki. Nie przed nią nie 
mógł zataić, . 


Jasno zdawał sobie sprawę z tego, że nie powinno 
tak być — lecz cóż, nie zawsze można kierować sie roz- 
sądkiem. Są chwile i są sytuacje, gdy rozum wskazuje 
czynić inaczej, a postępuje się zupełnie odmiennie, nie 
zważając na to, co postanowiło się uprzednio. Są chwile, 
że błysk czyjegoś spojrzenia, cień uśmiechu, przez ula- 
mek sekundy trwający skurcz warg -- obalają całą wy- 
tyczoną przed tym linię postępowania. 


Ale chwil takich należy się wystrzegać. Nie można 
dopuścić, by serce panowało nad rozumem. 


Piotr uśmiechnął się gorzko. Mówi się tak i pisze 
się tak, ale w praktyce... Zawsze jest inaczej l. 


Przyśpieszył nieco kroku. Chodniki były pokryte 
błotem, chlupiącym pod butami. Ludzie tłumnie wra- 
cali z biur i fabryk. Śmiesznie kolebały się na szynach, 
małe. oblepione pasażerami tramwaje. Niebem płynęły 
brudno-szare obłoki, mieszając się z dymami fabrycz- 
nych kominów, strzępiąc o wysoką, poczerniałą sylwete 
kę wieży kościoła Klarysek, i 
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Ra szlaku reposrterskim 


ssaki i raczki 


Warszawa, w marcu. 

Matki spse 
wląt z Marien- | 
sztatu i Starów- ! 


swych zakładów 
pracy, są zupel- 
nie spokojne o 
los swych dzieci, 
odkąd  otwar*; 
z HE at A | 
sztacie dziecięcv 
żłobek. Opieka, jaką żłobek | 
tacza nad dziećmi, nie jest wcale 
mniej czuła od opieki matczynej, | 
a warunki, w jakich dzieci tam į 
pozostają, są naprawdę dobre. 
Żłobek mariensztacki czynny 
jest w godzinach od 6 rano do 5| 


i 
i 
A 


nej bielizny į prywatnych ubrań 
i na czas pobytu w żłobku otrzy- 
mują pełny komplet ubrania sta 
nowiącego własność żłobka. Spe- 


ki, udające się do |cjalny pokój, przeznaczony na 


rozbieralnię, jest miejscem, gdzie 
następuje przekazywanie dziecka 
przez matki — pielęgniarkom 
żłobkarskim, a odwrotnie — w go 
dzinach powrotu matek z pracy. 

Opieka żłobkarska nad dziećmi 
matek pracujących ma za zadanie 
nie tylko zastąpienie dziecku mat 
ki w godzinach jej pracy. lecz 
również stwarza warunki, które 
wypełniają wszystkie braki, ja- 


kie dziecko odczuwa w domu. Or- 
ganizacja i wyposażenie żłobka 
mariensztackiego stoi mna wyso- 


po poł. Dzieci przynoszone do |kim poziomie, dzieki czemu żło- 


żłobka w godzinach rannych roz. | 
bierane są całkowicie z prywat- 


bek w pełni spełnia role, jaką wy 
znacza żłobkom państwo ludowe. 


Uprawa ryżu 


Kiedy często ze smakiem zajadacie 
ryż, nie pomyślicie zapewne, jak cięż- 
ką i mozolną jest uprawa tej rośliny. 

Ryż należy do roślin zbożowych, a 
jest tym dla wielu krajów, czy dla nas 
ziemniaki, — jadają go wszyscy, za- 
równo bogaci jak ubodzy. Roślina ta 
potrzebuje bardzo wiele wilgoci, dla- 
tego pole przeznaczone do iej upra- 
wy, tak trzeba urządzić, aby prawie 
zawsze stało pod wodą, Dlatego, przy 
gotowujący pole do uprawy ryżu, ro- 


KONKURS 


literacki 


Podajcie nam dzieci do dnia 16 bm. 
książki na temat Warszawy, wraz z po 
daniem autora. 

Dwie nagrody książkowe przeznaczo 
ne sg dla tych, którzy podadzą naj- 
większą ilość tytułów książek. ; 

ROZWIĄZANIE 
konkursu cytat. 

1) „Antek” B, Prusa, 

2) „Dym“ M. Konopnickiej. 

Trafne rozwiązanie nadesłali: 

J, Krzemkowski — Gruczno, Br, Dre- 
jarz — Płazowo, H. Ziółkowska — 
pow. Sztum, S. Gmura — Bydgoszcz, 
? Golub, Zb. Krzyżanowski — Byd- 
goszcz, Zb, Tyborski — Bydgoszcz, Cz. 
Adamkiewicz — Skoczewo, Wł. Słupec 
ki — Bydgoszcz, G. Ruikowska — 
Działdowo, W. Mikułowski — Toruń, 
N. Wysocki — Bydgoszcz, A, Domań- 
ski — Inowrocław, T, Nawrocki—Byd- 
goszcz, St, Bojszczak—Ostrzeszów, P. 
Snarski — Ostróda, L. Nalaskowski — 
Bydgoszcz, B. Łuczkowski — Siaro- 
gard, K. Grabowski — Łabiszyn, E. 
Dziedziul — Dzierzgoń, R. Cichocki— 
Radziejów Stary, J, Będkowski — Ra- 
dziejów, K. Szczepański — Polko, W. 
Jabłoński — Śrem, Z. Firański — Lu- 
bawa, H, Różewski — Koszalin, Wł, 
Kiciński — Włocławek. j 

Nagrody otrzymali: Cz. Adamkie- 
wicz=—Skoczewo (PGR), T. Nawrocki— 
Bydgoszcz, 


(Eoto — Film ge 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


Opieka lekarska, fachowa opieka 
pielęgniarska, higiena oraz ro- 
dzaj i gatunek otrzymywanego 
przez dzieci w żłobku pożywienia 
zapewniają im w ich najwcześniej 
szym okresie rozwojowym pier- 
wszorzędne warunki. 

Podział dzieci na grupy jest we 
dług nomenklatury żłobkarskiej 
następujący: ssaki i raczki two- 
rzą grupę dzieci młodszych, star- 
sze i przedszkolaki zaś — grupę 
dzieci starszych. Nawet najstar- 
sze jednak nie przekraczają w 
żłobku mariensztackim wieku lat 
4. Żłobki opiekują się wyłącznie 
dziećmi do lat 3, żłobek marien- 
sztacki zaś wyjątkowo — do lat 4, 

O ile grupa dzieci starszych ma 
do dyspozycji obok sypialni i po~ 
koju do zabaw również i jadalnię, 
o tyle dzieci młodsze rozporządza 
ją jednym pokojem, w którym 
jadają, bawią się i sypiają. ` 

Żłobek mariensztacki przewi- 
dziany jest na 60 dzieci. Ssaki 
mieszczą się w osobnym pokoju. 

Przybrani w obowiązujące tu 
fartuchy, wkraczając pod prze- 
wodnietwem kierowniezki żłobka, 
p. Filipińskiej, do pokoju ssaków, 
uderzeni jesteśmy ciszą panującą 
w pokoju najmłodszych pensjo- 
nariuszy. żłobka. Gospodyni sali, 
dyplomowana pielegniarka. wy- 
jaśnia nam, że dzieci żłobkarskie 
rzadko płaczą. Zdaniem jej — nie 
mowlę nie płacze bez powodu. Ra- 
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UBILEUSZ 


z Mariensztatu i Starówki Remualeda Gierasińnskiege 


pod fachowa opieka 


Lublin, w marcu 


zterdzieścipięć lat to duży 
szmat wę wystarczający dla 
wielu na całe życie. A przecież 
dzisiejszy Jubilat, popularny i znany 
ze swej wysokiej „vis comica" arty* 
sta Romuald Gierasiński tyle właśnie 


lat pracuje na scenie z pożytkiem dla 
niej i. ku rozweseleniu swych ty* 
siącznych wielbicieli. 

Romuald Gierasińsk'. oficjalnie ob= 


cjonalna opieka nad dzieckiem chodzący obecnie jubileusz prawie 


nie dopuszcza przyczyn powodu- 
jących płacz dziecka. 

W, pokoju pachnie mlekiem 
rumiankiem. Spoza siatek dziecię 
cych łóżeczek spoglądają na nas 
ciekawie niewinne oczęta. Wszyst 
kie dzieci wyglądają zdrowo, 
tłuściutkie i różowe. Pod oknem, 


półwiecznej pracy artystycznej  roz* 
począł swą karierę w roku 1902, kie% 
dy to wystąpił » Lublinie w roli 
Wun*Haja w operetce „Gejsza”. Wy* 
stąpił, z miejsca zdobywając sukces, 
jaki rzadko bywa udziałem (siedem* 
nastoletniego!) debiutanta. 

Potem już talent jego rozwijał się 


pod okiem takich reżyserów i arty% | 


stów jak Szyfmam, Puchniewski, Ślis 


na wysokim stont, piel inka: 

przewija małego qdrzejka. Chło | wińeki Feliński, Mielewski i innych 
3 A #4 à ych, 

piec uśmiecha się bezzębnymi u- |ą droga, którą kroczył Gierasiński 


steczkami, macha energicznie nó 
Kami i raczkami i ez 6. zYwie- 
nia poddaje Się wprawn 

(Ciąg dalszy na się. Kł, 


wiodła przez sceny największych 


ih rewiowych Warszawy Łodzi 
©- lip Bani, poprzez ecêby komediowe 


| Austrii, Ameryki. Wszędzie, gdzie na 


scenie ukazywał się ten poważny 
dziś, obrotliwy starszy pan — kró* 
lował humor. Stąd też zapewne do 
Gierasińsk'ege przyłgną: przydomek 
„króla humoru". 

Te zalety artysty, jego nieporów* 
nanie szczery komizm zawiodły Gie” 
rasińskiego i przed okular aparat; file 
mowego Spośród wielu filmów pole 
„skich, w których artysta ten brał u* 
dział wymienić należy conajmniej 
| takie filmy jak - „Znachor” i Krós 
lowa przedmieścia”, w których talent 
komiczny Jubilata zabłysnął w całej 
| pełni. 

A musiał i musi to być komizm wy” 
sokiej. artystycznei klasy, jeżeli przye 
niósż on dzisiejszemu Jubilatow: dwu% 
krotnie złote medale, jeśli na uroczy” 
stościach jubileuszowych obchodzo* 
nych obecnie w Teatrze Muzycznym 
w Lublinie reprezentowane było Mis 
nisterstwo Kul'"ry i Sztuki, jeśli każe 
de ukazanie się Gierasińskiego na 
scenie witane jest frenetycznymi o° 
klaskami, będącymi wyrazem nie tyle 
ko uznania dla jego wysokiej klasy 
artystycznej ale i wyrazem sympatii, 
którą darzy «wego Jubilata miasto 
jego debiutu. 

Teatr Muzyczny w Lublinie wysta* 
wił na jubileusz swej znakomitości 
operetkę J. Straussa „Baron cygań* 
ski". Wystawił ją z pietyzmem, dając 
widowisku specjalnie bogatą e, «wę 
sceniczną, muzyczną i baletową a za” 
praszając na gościnny występ prima% 
donne scen operetkowych — Jadwigę 
Kendę (do ro! Saffi). 

Recenzenci teatralni „Życia Lubel* 
skiego”, „Sztandaru Ludu” i innych 
dzienników poświęcają jubileuszowe* 
mu widowisku dużo miejsca, nie 
szczędząc zasłużonych słów pochwa% 
ły dla gry zarówno Jubilata (Żupan) 
jak i gościnnie występującej Kendy. 
Ogólnie podkreślane są też wspaniałe 
dekoracje J. Galewskiego i E, Gra 
jewskiego z Łodzi jak również uzną: 


14 
nie zdobywa sobie balet, Kśztałc: 
by się pod kierownictwem baoue za 
Po. (Bałucki), Węgier, Francji, l Jana Fabiana, J: Ma 


big szłuczne groble i sprowadzają wo- 
dę nieraz z daleka rowami. W marcu 
stoj woda na 60 cm wysoko, a w ma- 
ju, gdy opadnie © połowę, orze się 
lekko ziemię pługiem (naturalnie pod 
wodą) i sadzi się zaraz ziarno ryżowe. 


Później ryż się przesadza, tak jak u - 


nas kapustę i. to w szlam, czyli błoto. 
Pracą tą trudnią się dziewczęła, Jest 
to bardzo mozolne i szkodliwe dla 
zdrowia zatrudnienie, 


Kiedy ryż już wyrośnie, należy od» 
sfraszać ptaki. W tym celu robi się 
różne straszydła na ptaki, jak u nas w 
pszenicy na wróble. 


Następuje żniwo. Zwykle kobiety 
ścinają ryż sierpem, Zaraz po zżęciu 
młóci się ryż na polu i układa się w 
paki, albo też zżyna się same kło- 
sy, które się sprzedaje po miastach, 


Uprawa ryżu jest wprawdzie bardzo 
mozolna, ale za fo dobrze się opłay 
ca, gdyż z jednego ziarna można się 
dochować 108 ziarn, 


W Europie, głównie we Włoszech, 
kwitnie uprawa ryżu, także na Wę- 
grzech uprawiają tę roślinę. Najwię- 
cej jednak. sieją ryżu w Chinach. 


Kiedy teraz, mili Czytelnicy, będzie- 
cie smacznie ryż zajadali, przypomnij- 
cie sobie, ile fo ciężkiej i przykrej po- 
trzeba było pracy, zanim ryż dojrzał. 


Gabrysia Rutkowska — Działdowo. ` 
I tym razem zapomniałaś podać naz- 
wisko... w liście, Na kopercie nie wy- 
starczy, 


Leonard Nalaskowski — Bydgoszcz, 
Bardzo się cieszymy, ześ powrócił do 
zdrowia i fym samym do naszego gros 
na, Bardzo się cieszymy z Twego lisfu. 
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z MARIA BORUNIOWA 


AJEMRICA 


LESNEJ POLANY—-|5] 


— Jak ja się zmieniłam od tych 
kilku dni — zauważyła ze zdzi- 
wieniem. Rozsądek mi mówi, żeby 
wyznać wszystko. Zrobić sobie na 
złość... Więc upokorzyć się? Ale co 
komu z tego przyjdzie jak się 
przyznam? No, zdejmę posądzenie 


z Janki, Ona jednak bardzo z te- 
go powodu cierpi... Chyba, jednak 
muszę... 3 


go jeszcze siedziała na po- 
słaniu pogrążona w rozterce. 
Pierwsze blaski świtu przedzie- 
rały się przez płótno namiotu, 
gdy Ziuta wsunęła się pod koc. 
Rano przebudziła się z m 
ciężką jak ołów. Czuła się bar 


źle po nieprzespanej nocy. 
W czasie mycia dziewczęta roz- 
prawiały z ożywieniem: 


— Słyszałyście, jak ktoś prze- 
raźliwie krzyknął w nocy? 

— Ja dopiero się obudziłam jak 
zastępowa zapaliła latarkę... 


— A ja widziałam tylko nogi 
uciekającej! j 

— Ale bujasz... K 
_ Jedna z harcerek zwróciła się 
do Ziuty: ' 

— Powiedz Ziutka, co to było 
tej nocy? |. 

— Ach, zabłądziła jedna do na- 
szego namiotu. Łaziła jak luna- 
tyczka... 

— Ale która to? Która? 

— Co cię to obchodzi? Nie po- 
wiem. Żebyście się z niej wyśmie- 
wały! 


ROZDZIAŁ VIII 


Nazajutrz była niedziela. Dziew 
czynki wracały z pobliskiego, 
wiejskiego kościółka rozprawiając 
głośno. 

Ziuta szła skupiona i zaduma- 
na. Z kościoła wyszła z mocnym 
postanowieniem wyznania Hanće 
prawdy. Niech się dzieje co chce, 


= A 


Żądamy norm! 


omiedziałem się ostatnio o kilku cytowane wyżej nie są odosobnione. 
nieszczęśliwych _ wypadkach, | Codziennie tysiące ludzi wścieka się 
które pozroolę sobie niżej przy- |ro restauracjach, codziennie marno- 
toczyć: trawione są tysiące „praco-godzin". 

Dnia 1 marca w „Gospodzie Spół- | W mielu restauracjach personel po- 
dzielczej UGHPTK 84“ trafil jasny rusza się m żółwim tempie i bimba 
szlak Arkadiusza Grzankę, młodszego | sobie na cały świat, a przede roszyst- 
pomocnika starszego referenta m. kim na gości. Przesłuchano szereg 
„Wytmórni Pilników do Paznokci”. | osób. Zeznania ich były bardzo 
Przyczyną zgonu Grzanki było to, że | sprzeczne. Kelnerzy zwalali winę na 
na obiad popularny, złożony z ka-| kuchnię, kuchnia na kelneróm. 
puśniaku i płucek na kmaśno, czekał | Po gruntownym zapoznaniu się z 
dokładnie 57 min. 44 sek. i nie do- | całą spraroą, komisja, o której mo- 
czekał się, roobec czego trafiła go |wa myżej — ogłosiła komunikat na- 
wyżej wzmiankowana apopleksja. stępującej treści: 

Tego samego dnia, m restauracji| „Zważywszy, że „czas te pieniądz“, 
„Pod latającą cynaderką* zmarła | obwieszcza się, iż kradzież czasu nie- 
śmiercią głodową,  nieodżałomanej | borakom, stołującym się m tzm. „za- 
pamięci Petronela Rondel. Fakt ten | kladach zbiorowego żymienia*, bę- 
stanowi medyczne „curiosum“, jeśli | dzie traktowana jako przestępstwo 
się zmaży, że ob. Rondel czekała na | pospolite zgodnie z postanowieniami 
zupę pomidororoą z makaronem za- | art. 252 K. K. Aby ilość spraw kar- 
ledwie 62 min. nych, jakie roynikną z tego pomodu, 

W dzień później, ro gospodzie | zmniejszyć do minimum, wprowadza 
„Monte Carlo", powiesił się na żyran- | się z dniem dzisiejszym normy, obo- 
dolu ceniony obymatel Eustachy Pod- | wiązujące me rszelkiego typu zakła- 
szewka. Przyczyną  desperackiego | dach gastronomicznych. Normy te 
kroku był rozstrój nerwomy, m jaki | określać będą: i 
popadł denat po godzinnym, darem-| a) ilość czasu, potrzebną kelneromi 
nym oczekiwaniu na nadejście kel-|na podejście do stolika: 
nera. b) ilość czasu, jaką może zająć po- 

Wreszcie donoszą nam o ataku | danie żądanego napoju, z uwzględnie- 
ślepej kiszki, oraz napadzie szału, | niem odległości lokalu od najbliższe- 
które to nieszczęścia dotknęły | go browaru, jeśli chodzi o piwo i od 
radcę Hieronima Czajnika m restau- | najbliższej plantacji herbaty, jeśli 
racji „Express“, Radca Czajnik przez | chodzi o herbatę: 

68 min. oczekiwał aż podejdzie doń | c) maksymalny okres przyrządza- 
kelner i zainkasuje pieniądze za zje- |nia przez kuchnię zamówionych po- 
dzony obiad. Następnie radca Czaj- | traw, z urzględnieniem pory roku, 
nik, który regularnie stołuje się ro 'mieku mieprzowiny czy mołominy, 
restauracjach, wziął ołówek i obli-|oraz stanu cywilnego kucharza. Żo- 
ezył ile czasu stracił, czekając na |natym przysługują pewne przyroileje: 
potrawy lub kelnera, następnie, wy-| d) czas inkasomania pieniędzy. 
chodząc z założenia, że „czas to pie- | Jeśli kelner nie skasuje należności za- 
niądz”, przeliczył ilość otrzymanych | raz przy podaniu potramy, a następ- 
godzin na gotówkę i widząc astrono- |nie każe gościowi czekać choćby 
micznie wysoką sumę —  zamył. | 15 min. — gość ów ma pramo opuścić 
ugryzł ro łydkę kierornika sali i — | lokal bez ureguloroania zapłaty. 

rościekł się. W stanie ciężkim prze-| Szczegółowy roykaz tych norm 
mwieziono radcę do Kocboroma. przygotowany jest obecnie przez 

Ta seria nieszczęśliwych mypad- | członków komisji, przekraczanie ich 
ków sprariła, że specjalnie powołana będzie wzbronione i tym się one róż- 
komisja, złożona z osób, stołujących | nić będą od norm stosowanych m nie- 
sie w zakładach gastronomicznych — których zakładach pracy. W wypad- 
wszczęła drobiazgowe śledztwo. W kach przekraczania norm, każdy 2 


Centrala Rozpomszechniania TFilmór Filmu Polskiego promadzi 3-ty- 


godniomwy kurs kinomechanikómw. Kurs ma na celu przeszkolenie mechani- 
ków do stałych i ruchomych kin miejskich, które czynne będą na te- 
renie mwojewództwa: lubelskiego, marszarskiego i kieleckiego. W ykłador- 
ca Kilis Wacłar prowadzi lekcję zajęć praktycznych przy obsługiwaniu 
projektora „Kinap“ 16 mm produkcji ZSRR, m który będą zaopatrzone 


kina miejskie. 


(Foto — Film Polski). 


Garbnik z kory wierzbowej 


Zakład technologii rolnej Uni- 


wersytetu Poznańskiego prowa- | 


ną wartość dlą przemysłu 
Prace te mają za zadanie usta- 


dzi pod kierunkiem prof. dr. Ja- lenie ilości garbnika w gatunkach 


niekiego i inż. mgr. Żurawskiego 


i wierzb, uprawianych na planta- 


prace naukowo-badawcze nad ko- |cjach wikliniarskich w Polsce. 


rą najbardziej rozpowszechnio- 
nych gatunków wierzb, tzw. krza- 
czastych, która przedstawia znacz 


zdemolomwać lokal, podpalić kuchnię 
i utopić w kotle z popularnym ka- 
puśniakiem kucharza, kelneróm i kie- 
rownika. Być może, że niektórzy z 
tych gości pociągani będą do odpo- 
miedzialności karnej, lecz komisja 
postara się o to, by prawo było dla 
nich. łagodne i wyrozumiałe. 

Pieczęć okrągła, dma nieczytelne 
podpisy, ponadto za sekretarza: 

« 3 « JUR." 


Skóra wyprawiona za pomocą 

garbników wierzbowych jest bar. 
dzo miękka. ma ładny jasny ko- 
lor i ze względu na to, że nie 
przepuszcza wody, służy do pro- 
dukcji takich wyrobów. jak: to- 
rekbi damskie, rekawiczki, portfe 
le itp. 
. W Związku Radzieckim kora 
wierzbowa jest już stosowana w 
garbarstwie z bardzo dobrym 
skutkiem. 


Po zakończeniu prac naukowo- 
badawczych, rozpocznie się pro 
dukcję techniczną garbników z 
kory -wierzb krzaczastych. 


rezultacie okazało się, 


niech ją ukarze... Niech odbierze 
jej kierownictwo zastępu... Wszyst 
ko zniesie, byle nie to eo teraz 
przeżywa. 

— Dzień dobry panience! — o- 
budził ją z zadumy męski głos. 

Odwróciła głowę. To profesor 
Karski kroczył obok niej uśmie- 
chając się. 

— Ach, to pan? Na spacerze? 

— N... tak. A co słychać u was 
w obozie? Czy jeszcze długo tam 
zabawicie? Ach! Co to? Głowa 
obandażowana? 

Ziuta patrząc nań bystro odpo- 
wiedziała swobodnie: 

— A, to? Drobiazg — już stę 
zgoiło. O! U nas w obozie jest 
bardzo przyjemnie. A jak wesoło! 
Znów urządzamy ognisko! Przyj- 
dzie pan? Prawda? Pan ma tyle 
humoru! 

— To na cały miesiąc przyje- 
chałyście? 

— A chciałby pan, aby na dłu- 
żej, czy krócej? 

— Ależ, jak najdłużej! 

— Daleko pan mieszka? 

— O, tam na wzgórku, w tym 
pałacu! To dom wczasów — willa 
„Jutrzenka“. 

— W tym ładnym pałacu? A 
gdzie mieszka ten literat? 

— Zajmujemy wspólnie pokój. 

— To razem panowie mieszka- 
eie? W tym pałacu? A co pan lite- 
rat porabia? 

— Jeździ na wycieczki, z od- 


— Tak rozmawiając wyszli na 
wąską ścieżkę, wiodącą wśród 
lasu 


W pewnej chwili Karski pod- 
niósł z ziemi kawałek grubszej 
gałązki, sięgnął do kieszeni i wy- 
jał scyzoryk. ERETA 

Ziuta spojrzała i oniemiała z 
wrażenia. 

Scyzoryk, który Karski trzy- 
mał w ręku, był tym właśnie, 
który Danka zostawiła w bun- 
krze. Serce poczęło jej bić gwał- 
townie i na twarzy wystąpiły ru- 
mieńce. 


że wypadki | gości może z całkowitym spokojem 


Tymczasem Karski otworzył 
scyzoryk i począł nim wyrzynać 
wzory na powierzchni pręta. W 
pierwszej chwili nie spostrzegł 
zmieszania Ziuty, dopiero dłuższe 
jej milczenie zwróciło jego uwagę. 

— Co się panience stało? Może 
panience niedobrze? — pytał 

Ziuta zdążyła już zebrać myśli. 
W głowie jej dojrzał plan działa- 
nia. Opanowując podniecenie, ja- 


kie wywołało w niej odkrycie, - 


odpowiedziała: 

— Nie... nie, nic mi nie jest. 
Tylko... przypomniałam sobie, że 
po wyjściu z kościoła miałam się 
spotkać z koleżanką. Przepraszam 
pana, ale muszę już pędzić. 

Na twarzy Karskiego odbiło się 
zdziwienie. 

— Taak? — zapytał przeciagle, 
jakby z niepokojem. Chciał je- 
szcze coś powiedzieć, lecz Ziuta 
już odbiegła daleko. Stojąc chwi- 
lę zastanawiał się głęboko, wresz- 
cie zawrócił w stronę wsi. 

Tymczasem Ziuta rozstawszy 
się z Karskim okrężną drogą po- 
biegła do „Jutrzenki“. 

„Dom wczasowy mieścił sie w 
dawnym pałacu niemieckiego ma- 
gnata, położonym nad pieknym 
brzegiem jeziora. Pałac był kiedyś 
letnią rezydencją jakiegoś baro- 
na. Obecnie zamiasta barona i je- 
go możnych przyjaciół w pałacu 
tym przebywali ludzie pracy. Ro- 
botniey, urzednicy, nauczyciele 
znaleźli w tym uroczym zakatku 
Ziemi Mazurskiej zasłużony wy- 
poczynek po trudach, czerpiąc no- 
we siły dla dalszej, owocnej pra- 


Ziuta przypatrując się pałacowi 
ozdobionemu płaskorzeżbami na 
chwilę oderwała się od swych 
myśli. Przypomniało jej się opo- 


. wiadanie jednej z kobiet, uczęsz- 


czających na kurs dla analfabetów, 
że właściciel pałacu był człowie- 
kiem bez serca — niejednego for- 
nala w przystępie złości w okresie 
„ciężkich mrozów wyrzucił z rodzi- 
ną z czworaków... (c. d. str. 35), 


ży PE 


— A dziś?.. Dzisiaj może dzieci 
tych samych fornałi, już dorosłe, 
odpoczywają tu po pracy. W tym 
pięknym pałacu! ą 

— A kogo panienka szuka? — 
usłyszała głos dozorcy wychylają- 
cego się z okna dyżurki. 

— Przepraszam, gdzie tu miesz- 
ka pan Żabiński? 

— Tu na parterze. Pokój nr 8. 

— Dziękuję bardzo. Umysł Ziu- 
ty pracował gorączkowo. Jak ona 
zacznie rozmowę, jak wytłumaczy 
po co tu przyszła? Biegnąc tutaj 
zastanawiała się jaki podać po- 
wód wizyty, lecz nic odpowiednie- 
go nie wymyśliła. 

Z niepokojem w sercu przeszła 
korytarz i znalazła się w holu. 
Opodal wejścia zauważyła na 
drzwiach dużą ósemkę. 


(Ciga dalszy nastąpi), 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI TOTTE Nr Gima 


| GINA pLa WSI |Troje celat 


od jednej krowy: 


"OLSZTYN. W gospodarstwie ma- 
łorolnego chłopa Piotra Bogreca, za- 
mieszkałego we wsi Mikołajki, pow. 
Pasłęk krowa wydała na świat troje 
cieląt. Cała trójka chowa się zdrowe | 
ku zadowoleniu właściciela. 

Rzadki ten wypadek wzbudził za- - 
interesowanie wśród okolicznych ho- ` 
dowców, tymbardziej, że krowa ia 
miała w roku ubiegłym dwoje cie- 


W MOSKWIE, 


Szeroką działalność wydawni- 
czą rozwija Państwowe Wydaw- 
nictwo Literatury Dziecięcej w 
ZSRR. W 'atach ostatniei wojny 
nakładem Wydawnictwa Literatu 
ry Dziecięcej ukazałc się ponad 
52 miliony ksiażek dla dzieci. W 
okresie powojennym ilość wyda- 
nych książek dziecięcych wzrosła 
do 98 milionów egzemnp!arzy. 

Nowym przejawem (troski © 
młodego czytelnika jest otwarcie 
w Moskwie Domu Książki Dzie- 
cięcej. 

W wielkich jasnych pokojach 
znajdują sie czytelnie dziecięce, 
biblioteki i gabinety naukowe., 
Czytelnie przeznaczone są dla 
dzieci w różnym wieku i są też 
w zależności od wieku młodocia 
nych czytelników odpowiednio u. 
meblowane. Uczniowie pierw- 
szych klas korzvstaja z oryginal 
nych katalogsów obrazkowvch. 

Sala konferencyjna Domu 
Książki Dzieciecej gromadzi czę- 
sto licznych ezvtelników. Odby- 
wają się tutaj wykłady z dziedzi- 
ny literatury dziecięcej. konferen 
cje młodych ezytelników. wyste- 
py pisarzy. narady rodzicielskie 
itp. Specjalne działy prowadzą 
również szeroką korespondencję 
z młodzieżą, 


ZAJĄC 


ma krze lodowej 


Podczas ostatniego rozbijania zato” 
rów kry lodowej na Wiśle w Toruniu 
— na oczach wielu widzów przeżywał 
tragiczne chwile szarak-zając. 


Zając znalazł się na lodzie w chwie 
li gwałtownego ruszenia rzeki. Wi» 
docznie nie spostrzegł się gdy olbrzy” 
mia tafla lodu uniosła go z rwącym 
nurtem i tak dopłynął do Torunia. 
Silna detonacja rwących lód pocie 
sków wprawiła zwierzątko w przera* 
żenie. Skakało po piętrzących cię 
zwałach lodów, wpadło kilkakrotnie 
do wody, ginęło z oczu, aż wreszcie, 
nie tracąc przytomności, zmęczonv i 
przemoczony zając dał kilkanaście 
zręcznych skoków po krze i wylądo= 
wał w zaroślach lewobrzeżnego gaju. 
Widzowie odetchnęli z ulgą. (aw) 


=< Ochrona ptactwa 


śpiewającego 


Ptactwo śpiewające oddaje posiada- 
czowi ziemi uprawnej duże usługi, 
gdyż niszczy wiele szkodliwych owa- 
dów. Przy tym im mniejszy płak, tym 
jest on plenniejszy i żarłoczniejszy. By 
móc ochronić ptactwo śpiewające, trze 
ba je wpierw poznać. Płaki śpiewające 
dzielimy tedy na stałe, łułające się i 
przelotne. Do stałych zaliczamy te, 
które przez cały rok w jednym miejscu 
przebywają, np. wróbel domowy i — 
mazurek, kos (w pewnych okolicach), 
pluszcz, mysikrólik, strzyżyk (częściowo) 
dzierlatka. Do  tułających się należą 
takie, kfóre w poszukiwaniu pokarmu 
przenoszą się z miejsca na miejsce, 
np. grubodziób, szczygieł, czyżyk, 


krzyżodziób, dzierlatka (niekiedy), sro-. 


kosz, sikorki: bogatka, modra, uboga, 
raniuszek, — kowalik, pełzacz. Sg też 
gałunki częściowo stałe, a częściowo 
fułające się, np. dzwoniec,  trznadel, 
kwiczoł, paszkof, strzyżyk. Inne znów 
częściowo są stałe, a częściowo prze- 


lotny. Są wreszcie pfaki częściowo fu= 
łające się, a częściowo przelotne, np. 
makolągwa pospolita, Do przelotnych 
zaliczamy !ak'e, które na pewien czas w 
roku odlatują od nas, by znowu po- 
wrócić, np. zięba, gil północny i kra- 
jowy, skowronki, pliszki, jaskółki, sło- 
wik, drozd śpiewak, wilqa, szpak, 
strzyżyk (częściowo), itd. Wszystkie 
płaki śpiewające sg owadożernymi, a 
zatem i ziarnojady, przynajmniej w o- 
kresie karmienia młodych. Wyjątek sta 
nowi łu bodajże jedynie makolągwa 
pospolita, żywiąca siebie į swe mło. 
de prawie wyłącznie nasionami. Chcąe 
ochraniać ptaki śpiewające, trzeba tę- 
pić ich szkodniki (np. koty), podkar- 
miać je w zimie a dla dziuplaków za 
kładać sztuczne domki. Właśnie pora 
po temu nadeszła, a z powodu śniegu 
należy wywieszać nieosolony tłuszcz, 
którym żywią się mięsożerne sikorki. 
W braku pokarmu sikorki giną z gło- 
du pomnieszając ilość tępicieli szkodli 


lotne, np. kos. Ten w zachodniej Pol- wych owadów. 
ce jest stały, a we wschodniej — prze Inż. Z. Makowski. 
ABE 


/ } alandatzyhkh 


Niedziela, 3 marca 1950 r. 
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Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
[Pod Arkadami| — tel. 24-29. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Spekulanci - chomiki 
przestaną dezorganizować 
masz rynek gospodarczy 


Doniosła konferencja wojewódzka 


Wczoraj w sali posiedzeń WRN w Bydgoszczy odbyła się ogólnowoje* 
wódzka narada aktywu handlowego x Pomorza, w której wziął 
Mierzwiński. 


udział 


również wiceminister handlu wewn. p. 


Celem narady było omówienie form 
walki ze spekulacją, jaka przejawiła 
się obecnie zwłaszcza na odeinku ze* 
opatrzenia w artykuły tekstylne, wy* 
kupywanie przez spekulantów. 

Krótkie przemówienie wygłosił wie 
cewojewoda p. Jakubowicz. Walka 
ze spekulacją — powiedział — winna 
przybrać jak najszersze rozmiary. Z 
wszystkich stron Pomorza napływają 
bowiem meldunki © ujawnieniu w 
mieszkaniach różnego pokroju speku= 


„Romans z wodewilu* 
wystawiają kolejarze 


„Ze względu na olbrzymie powodze- 
nie arcywesołej sztuki pt. „Romans 
z wodewilu* w reżyserii znanego ar- 
tysty Teatru Ziemi Pomorskiej Mie- 
ezysława. Wielicza, zespół świetlico- 
wy Koła I ZZK powtórzy dla miesz- 
kańców Bydgoszczy wspomnianą 
sztukę dziś o godz. 18 w sali Stare- 


go Teatru przy ul. Grodzkiej. lantów większych ilości artykułów 
Sprzedaż biletów od: godz. 16 w ka- |spożywczych względnie tekstylnych. 
sie teatru. W ożywionej dyskusji zabrało głos 


kilkunastu mówców. Naczelnik Woj. 
Wydz. Handlu p. Zambrzucki stwier 
dził, że przy Woj. Wydz. Handlu po% 
wstanie Biuro Ochrony Klienta. Lu* 
dzie pracy w wypadkach zaobserwo* 
wania spekulacji winni zawiadomić 
o tym wymieniony organ, 

Dyrektor PDT Mężyński podniósł, 
że aby skutecznie walczyć ze speku* 
lacją, należy wzmóc czujność perso* 
nelu sklepowego. Należy zatem zain* 
teresować się obliczem politycznym 
wszystkich pracowników central han=* 
dlowych, gdyż zdarzają się wśród 
nich ludzie nieprzychylni Polsce Lu% 
dowej. Żródłami pośrednictwa speku= 
lacji są także stragany na targach i 
sklepy komisowe. 

Kierownik kadr BSS p. Krupiak 
stwierdził, że kierownicy sklepów re= 


Dla dzieci 
z zagranicy 


Miejski Komitet Pomocy Dzieciom 
Zagranicznym w Bydgoszczy urządza 
w bież. roku drugą z kolei zbiórkę 
uliczną w niedzielę (5 bm.) 

Udział w zbiórce zadeklarował Zw. 
Zaw. Kolejarzy w Bydgoszczy, a Li- 
ga Kobiet przy ZZK postanowiła dla 
uczczenia Międzynarodowego Dnia 
Kobiet wziąć gremialny udział w 
kweście. 

Wierzymy, że społeczeństwo byd- 
goskie poprze tę akcję i nie odmówi 
alot drobnych datków do pu- 
sze. 


zzy 


gx 


f 


z CIA 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 
% Polki Związek Krótkofalowców 
(oddz. Bydgoszcz)! Zebranie miesięczne 
odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 10 w 
Wojewódzkiej Komendy „SP” 
gz ul. Królowej Jadwigi. 
dniu 5 bm. o godz. t6 w sali Za- 
dla Ociemniażych (Krasińskiego 
10) odbędzie się roczne walne zebranie 
Bydgoskiego Klubu Sportowego Gźu- | (wego zez 2 zaproponował 
; T 43 Des aerer y aroa Da głównego 
s Uddat osiank chowie w leżącym 
m oie Śri => 32 | dworca kolejowego Urzędzie Poczto- 
wym Bydgoszcz 2 istnieje urządzenie 
ielefoniczne, którego kable przeciąg- 


nięte są do samego dworca. Trzeba 

Zaćmienie tylko dobudować kabinę i zainstalować 
aparat. 

słońca Technicznych trudności umieszczenia 


w holu na dworcu kabiny telefonicznej 
więc nie ma. Istnieje jedynie trudność w 
nadzorze kabiny, który obciążyłby bud 
żet Poczt i Telegrafów kwotą 5.000 zł 
miesięcznie. Pan Kopeć [tak bowiem 
brzmi nazwisko urzędnika pocztowego) 
proponuje uruchomienie telefonicznej 
kabiny uczciwości na wzór Czytelnikow 
skich skrzynek uczciwości, które obec- 
nie przestały być deficyfowymi, oraz 
na wzór Szczecina, gdzie zainstalowano 


do którego nie doszło! 


Japońskie przysłowie mówi: „Pa 
gasol noś i przy pogodzie”. Do do% 
wcipnej parafrazy tego przysłowia 
doszło Zjednoczenie Energetyczne w 
Bydgoszczy. Brzmi to zapewne: 
„Światło pał i w dzień”, albowiem 
€ały wczoraj dzionek pod Arkas 


2 wały radośnie wszyst: | skrzynki uczciwości z przekazami pocz- 
1e lampy. towymi. 
Sądząc z tego wydarzenia ZEP! Skrzynka do której składano by opła 


przewidywało w dniu wczorajszym... 
zaćmienie słońca, które rzuca cień na 
ziemię i z dnia czyni wieczór. Progno= 
za ZEP% odnośnie zaćmienia nie 
sprawdziła się natomiast jesteśmy w 
kłopocie, ezy postępowanie pod Are 
kadami ma coś wspólnego z syste* 
mem „O (Nik) wie tego nowatorskiego projektu, łą- 


CZYTELNICY KAZA... 


Pochwała bydgoszczanek 


w śród wiełu Mstów, jakie nade- |całej Polsce najuprzejmiejsze i raf- 
szły do redakcji po feli-tonie ; grzeczniejsze są właśnie młode byd- 
UR'a „Kobiety w pociągu. - p | goszezanki. 
zł się sympatyezny i ciekawy list > b 
jednego z naszych Czytelników z |; piel b tei terz rg A 
Srp: Fragmenty = | apa dzą me mnie takiego entuzjazmu, 'z 
rukujemy, wierząc, że zainteresuj A h nd 
one arad es oley Pomirza.i| "0.5728" borem nigdy mnie r 
a być może, że wywołają nawet nie- 
wielką dyskusję 

„Niegdyś í ja byłem chłopakiem 
do tańca i różańca — czytamy — 
dziś już mocno jestem „przechodzo- 
wany“, ałe mogę sobie jeszcze po- 
stać m trammaju. Tymczasem... mło- 
dziutkie bydgoszczanki, spojrzaroszy 
na mnie, z całą naturalnością i bar- 
dzo uprzejmie ustępuią mi miejsca. t 3 
Zdarza, w 40 się — niestety — nie ów list „JUR'owi, który uderzył się 
od dziś, a od lat paru, a może i mię- |w piersi i przyrzekł, że już nigdy 
cej.. Początkowo peszuło mnie fo nie napisze nie uszczypliwego pod 
bardzo, przemagając jednak mzglę adresem uprzejmych mieszkanek 
dy mygody, certuję się mięc nieco i , Bydgoszczy. Ponadto obiecał, że w 
z mdzięcznym miłym uśmiechem — |najbliższym czasie w jakiś specjal- 
na jali mnie jeszcze m myobraźni | nie wymyślny sposób „obmaluje” tu- 
stać siadam Proszę mięc. miły tejszą młodzież płci męskiej. Chyba, 
Panie erze, przy sposobności spro- że młodzież ta nauczy się uprzednio 
stomać swój felieton i ogłosić, że ro trochę grzeczności... 


tę za rozmowę felefoniczną, była by 
umieszczona na zewnątrz kabiny więc 
należy przypuszczać, że każdy krępo- 
wałby się wejść do kabiny, nie uiściw- 
szy uprzednio należności. 

Projekt ten przedkładamy władzom 
pocztowym oraz oddajemy głos w spra 


lekceważące spojrzenia, głośne do- 
mcipy i duży tupet. Ale b. przepra- 
szam: trzeba być sprawiedliwym — 
kiedyś pewien młody człowiek, 
prawdopodobnie „pod gazem”, po- 
klepał mnie dobrotliwie po ramie- 
niu i rzekł: „Siadaj ojciec!“. Grzecz- 
nie podziękomałem i usiadłem“... 


Tyle nasz Czytelnik. Pokazaliśmy 


krutują się w pokaźnym stopniu z b. 
właścicieli sklepów prywatnych. Te- 
go stanu rzeczy nie można w dalszym 
ciągu tolerować i kierowników tych 
zastąpić należy nowymi ludźmi, 

Przedstawiciel CT podał, że w mare 
cu br. Centrala Tekstylna w Bydgosz* 
czy otrzyma 120 tys. metrów jedwa* 
biu, a w początkach kwietnia nadej* 
dą dalsze poważne dostawy tych ma* 
teriałów. 

Delegat ORZZ p. Piotrowski wysu* 
nął projekt ograniczenia w godzi* 
nach  przedpołudniowych sprzedaży 
materiałów tekstylnych. 

Dyskusję podsumował  wicemini* 
ster handlu wewn,, 


zapoznał zebranych e środkami jakie 
Rząd RP powziął celem jej swalcze* 
nia (Ż-faj 1 


5 


Złote Krzyże 
dla małżonków 


Z okazji 50-leeia zgodnego cia 
małżeńskiego złote Krzyże asagi 
otrzymali Andrzej i Franciszka Wa- 
licey. Zgodne małżeństwo, obcho- 
dzące swoje złote gody, zostało ude- 
korowane przez przewodniczącego 
bydgoskiej Miejskiej Rady Narodo- 
wej p. Januszewskiego. 


Panu Andrzejowi Walickiemu oraz 


który omówił | Jego Małżonce składamy serdeczne 


dotychczasowy przebieg spekulacji i! gratulacjel a (mik) 


Na szersze wody 


bo do stolicy wyruszą zespoły świetlicowe 


W połowie marca wśród szeregu 
amatorskich świetlic Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. Rolnych znajdujących się w 
PGR i innych jednostkach rolnych 
rozpoczynają się eliminacje wstępne 
do ogólnopolskiego konkursu. Eli- 
minacje te obejmą tańce, pieśni, re- 
cytacje oraz sztuki polskie i radziec- 


Ogiaszamy ankiete! S 


Kabina uczciwosci 
dla telefonuijących na dworcu 


Ostainio poruszaliśmy na łamach na | czącego cechy praktyczne z wychowaw 
szego pisma sprawę braku kabiny te- | czymi, naszym czytelnikom, którzy nie- | Czy inne zespoły nie pragną skorzy- 
lefonicznej na dworcu bydgoskim. Dzi- | wątpliwie zechcą wypowiedzieć się w 
siaj jeden z urzędników Urzędu Pocz- | fej ważnej dla nich sprawie (nik). 

ne: | —— 


płynięcia na szersze wody*? 


kie. Po przeprowadzeniu eliminacji 
na stopniu powiatowym i wojewódz- 
kim najlepsze zespoły wyruszą na 
eliminacje ogólnokrajowe, które od- 
będą się w dniu i maja w Warszawie. 


To swoiste współzawodnictwo ar- 
tystyczne amatorskich zespołów 


świetlicowych ma na celu uaktyw- - 


nienie ich oraz podniesienie ich po- 
ziomu. 

Na marginesie tego niewątpliwie 
pozytywnego faktu należy z żalem 
zaznaczyć, że w woj. pomorskim na 
200 istniejących zespołów amator- 
skich swoje uczestnictwo w elimina- 
cjach zgłosiło zaledwie 51 świetlic. 


stać z tej okazji wybicia się i „wy- 


(z) 


Piotki to za małoćchcety iesztze czasopięt: ! 
Ból sympatyków kawy 


biesiadujących w bydgoskim „(Cristalu” 


Najpopulamiejszą bydgoską cukiernią 
jest „Crstal” przy al. 1 Maja. Zwo- 
lennnicy ciastek i czarnej kawy przy- 
bywają tam gromadnie, aby nasycić 
swoje apetyty i obmawiając swych zna 
jomych. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że plofkowanie (rzecz nie nowa, a 
wieczna!) sprawia wielu gościom sa- 
tysfakcję, ale to za mało. Znaczna 
część „kawkarzy” pragnętaby zapoznać 
się z codzienną prasą polską oraz pe- 
riodykami krajowymi i zagranicznymi. 
A tego — niestety — pragnienia do- 
tychczas nie zaspokojono. 

Goście nie widują pism na swoich 
stolikach, a eo najwyżej mogą je ze 


Audycja: 
Co nam 
daja SKO? 


W sobotę dnia 4 marca br. o godz. 
14.15—14.30 Rozgłośnia Pomorska na- 
da w programie lokalnym audycję 
pt. „Co nam dają Szkolne Kasy 
Oszezędności?* 

W części muzycznej udział weź- 
mie ehór Szkoły Podstawowej nr 3 
pod dyr. Władysława Wittstocka. 


ZMIANY 


jw rejonie poradni 
dla matek i dzieci 


spotkała taka uprzejmość, najwyżej , 


W związku z uruchomieniem po- 
radni dla matki i dziecka przy ul. 
Grunwaldzkiej 78 wyłącza się z dn. 
1 bm. z rejonu Poradni przy Nowym 
Rynku 1, następujące ulice: Granicz- 
ną, Garbary, Łokietka, Naruszewi- 
cza, Śląską, Król. Jadwigi, Długosza 
Bielany, Siemiradzkiego, Kącik, Jac- 
kowskiego i Artura Grottgera. 

Ulice te przydziela się do porad- 
ni przy ul. Grunwaldzkiej 78. 

Przyjęcia dzieci odbywają się w 
dniach od poniedziałku do piątku w 
godzinach od 8—9. 

Ze względu na szczupły loka] bę- 
dą matki ciężarne z rejonu Okole na 
razie nadal załatwiane w Poradni dla 
| Matki i Dziecka przy ul. Nakielskiej 


|47 do czasn uzyskania dalszych wbi- 
I kacji przy ul. Grunwaldzkiej 78. 


sobą przynosić. Cuklernia-czytelnia nie 
straci nic ze swej popularnej słodyczy, 
gdy prośba zaprenumerowania pism in- 
formujących o życiu Polski Ludowej, 
ZSRR 1 krajów demokracji ludowej 
zostanie spełniona. (nik). 


UWAGA CZŁONKOWIE KLUBU 
ZS GWARDIA BYDGOSZCZ! 

W związku z rozpoczęciem sezonu 
tegorocznych rozgrywek sportowych 

ez poszczególne sekcje sportowe 
lubu, oraz wymianą starych legitymacji 
na nowe, poszczególne sekcje ZS Gwar 
dia Bydgoszcz odbędą w lokalu klubo- 
wym przy ul. Zamojskiego 16 zebrania 
nadzwyczajne wg. poniższego termina- 
rza: 

Sekcja motocyklowa niedziela 
dn. 5 bm. (godz. 11.00), pływacka — 
poniedziażek dn. 6 bm. (godz. 18 
lekkoatletyczna — wtorek dn. 7 
(godz. 18,30), piłki nożnej — środa dn 
8 bm. (godz. 18,30), hokeja na !odzie 
i trawie — czwartek dn. 9 bm. (godz. 
18,30), szermiercza i ping-ponga 
piątek dn. 10 bm. (godz. 18,30). 

W związku z powyższym wzywa się 
wszystkich ezłonków do punktualnego 
| obowiązkowego przybycia na zebra- 
mia swoich sekcyj sportowych. 


PIŁKARZE ZS GWARDIA! 


30). 
bm 


Przypomina się wszystkim członkom | hał 


sekcji pliki nożnej ZS Gwardia, że tre 

odbywają się we wtork i oiąt- 
kl w godz. od 18 — 20 w sali gimna- 
wz szkoły TPD (Kordeckiego 


SIATKÓWKA MĘSKA l 

W dalszym ciagu międzyklasowych 
rozgrywek w siatkówkę męską o mi- 
strzostwo szkoły, jakle odbywają się w 
sali gimnastycznej Państw. Szkoły Eko. 
nomiczno-Handłowej padły następują- 
ce wyniki: 

Lie, Hb — Ha 2:0 {15:14, 15:10); 
lic He — Ila 2:0 (15:10, 17:15); lie. He 
— lla 2:0 (15:3, 15:6); ila — lic la 
2:0 (15:7, 15:10). 

Najpoważniejszym kandydatem na mi 
sirza szkoły jest lic, ite, która nie sra- 


Co? gdzie? kiedy ! 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Sobota:  „Ojciee  debiutantki” 
R ROA «a 

r; i Là . 
KINA — - POMORZANIN: 


Począte 
Wolność i Gryf: 16.00, 18.15 
i 20.30. Polonia, Orzeł i Bałtyk: 
15.30, 17.30 i 20.00. 

MUZEUM: Od g. 9 do t6; w 
Lawy = od g. ii do té. 

stęp bezpłatny. 

POMORSKI DOM SZTUKI: Wy 
stawa „Armia Czerwona” (do 5. 3) 

DYŻURY APTEK: „Pod Koro- 
ną", Dworeowa 48 (tel. 24-66) i 
„Staromiejska* Wełniany Rynek 
9 (tel. 22-26). 

POGOTOWIE LEKARZY DEN: 
TYSTÓW: W sobotę (4 bm.) od 
godz. 15—17 i w niedzielę (5 bm.) 
od godz. 10—12 pełni dyżur lek. 
dent. Oktawian Nehrebecki, Al. 
1 Maja 51. . 


PROGRAM LOKALNY 


Niedziela 1 marca 

6.50 Progr. IL. 10.15 Program 
lokalny dnia, komunikaty. 10.20 
Progr. Il. 1110 Piosenki dla dzie= 
ci w wyk. zespołu wokalnego 
Państw. Szkół Ekonom.*Handlo* 
wych w Bydgoszczy. 11.25 Insce* 
nizacja świetlicowa „Murzyn Pio* 
tra Wielkiego". 11.45 Muzyka lu- 
dowa. 11.57 Progr. Il. 20.40 Utwo= 
ry we w wyk. Rudolfa 

roczyka. 21.00 Progr. H, 21.50 
Montaż poetycki „Pieśni o Wiel- 
kiej Dolinie". 22.05 Przegląd spor 
to w opr. M. Dachowskiego. 
22.15 Progr. II. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn. 


Sekcja sceniczna ZMP 
przy komisji 


kulturalno - oświatowej 


(1 
„Zryw 

Przy komisji  kułuralno-oświatowej 
Spółdzielni Wydawniczej „Zryw” w 
Bydgoszczy utworzona została sekcja 
sceniczna, w skład której wchodzą człon 
kowie koła ZMP, istniejącego przy za- 
kżadzie. 

W programie pracy sekcja seeniczna 
postanowiła już teraz zabrać się do 
akcji nad montażem seenieznym na wo 
czysłość 1-majową. 


ASPORTW 


| scach znajdują o Peen tu 
„ill a. Dalsze rozgrywki odbędą się w 
piątek tj. 3 bm. w tejże sali. (maj). 


| BOKSERZY CZARNYCH KOSZUŁ 
BYDGOSZCZY 


w 

W nadchodzącą niedzielę (6 bm.) 
przeprowadza ZKS „Kolejarz-Brda 
dwie ciekawe imprezy sportowe. O 
godz. 14.30 spotkają się na boisku 
Stadionu Miejskiego młodzi ligowcy 
„Brdy“ z A-klasowym zespołem Gru 
dziądza „Wisłą“. Jak z tego wynika, 
kolejarze bydgoscy poważnie się 
przygotowują do zbliżających się mi- 
strzostw II Ligi. 

Wieczorem tego samego dnia wy- 
stąpi po raz pierwszy w Bydgoszczy 
młody i ambitny zespół „Polonii“ 
warszawskiej, by zmierzyć się z kole- 
jarzami bydgoskimi, którzy wystąpią 
w najsilniejszym składzie z Piotrow- 
skim, Nowickim i Peplińskim na cze- 
le. Zawody odbędą się o godz. 19 w 

i DOW w 9 wagach. w przedme- 
ezu (o godz. 17.30) spotkają się na- 
tomiast rezerwy „Brdy“ i ZKS „Stal“ 
Nakło w walee o mistrzostwo Pomo- 
rza klasy B. 


TENIS STOŁOWY B-klasa 

W decydującym spotkaniu tenisa 
stołowego o wejście do finałowej 

py w dalszych rozgrywkach o 

rużynowe mistrzostwo  B-klasy 
Okręgu pet ZKS „Ogniwo“ 
Bydgoszcz pokonało po dość zacię- 
tej walce miejscową „Spójnię” w sto 
sunku 7:2. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Fac — 3 oraz Gill i Gocel po 2, a 
dla pokonanych — Balcer i Grzegór- 
ski po 4 


v 
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Poara 


amm Stre 


Ssaki I raczki 


z Mariensztatu i Starówki 


(Ciąg dalszy ze str. 3) nawet te, które nie śpią, zacho- 


Sympatyk Stronnictwa Pracy w Gar- 


wolinie. „ilustrowany Kurier mat] RÓB SET PR EA e wują cisze. e społeczeństwo 
ads ia I i ORONA | om pielęzniacki Miła, łagodna |żlobkarskie odznacza sie zdysey- 


plinowaniem i przejawia poszano 
wanie dla panujacego w żłobku 
i opiero za półtorej 
godziny, kiedy minie okres obo- 
wiązkowego wypoczynku, pokój 
wypełni się gwarem i dziecięcymi 
śmiechami. Nasze próby nawią- 
zania rozmowy z Tereska nie da- 
ją rezultatu. Tereska z powagą 
przykłada paluszek do buzi na 
znak konieczności zachowania mil 
czenia, po czym ostentacyjnie na- 
rywa się różowa kołderką na 
główkę. Wobec tego ruszamy w 
przeciwległy koniec żłobka — do 


Pracy o charakterze dziennika. Dla u- 
Żytku ' wewnęfrzno-organizacyjnego 
praats Pracy wydaje: „Biuletyn 
ormacyjny Stronnictwa Pracy”, „Prze 
wodnik Wykładowcy” ` oraz „Aktualno- 
ści Polityczne”. Wszystkie łe wydaw- 
nictwa. wychodzą w ie miesięczni- 
ków. „Biuletyn Informacyjny" zawiera 
podstawowe z dziedziny poli- 
tyki, materiał informacyjny z życia jent 
ganizacyjnego S.P; oraz arłykuły ide- 
iczne. „Przewodnik  Wykżadowcy” 
omawie w każdym miesiącu w wyczer- 
pujący sposób wydarzenia aktualnie 
najważniejsze. „Aktualności Polityczne” 
dają omówienie najważniejszych wy- 
darzeń politycznych zaszżych na prze- 
strzeni miesiąca, poprzedzającego uka- 
zanie się „Przewodnika”. Wydawniciwa 
te nie ukazują się w sprzedaży otwar- 
tej. Otrzymują je wyłącznie członkowie 
*Sfronnnictwa Pracy. 
Student, Uważny Czytelnik, Kamilla 
Z. w Żyrardowie, Robotnik budowlany 
Zygmunt Wifuski, Lublinianin, Miesz- 
kanki Radomia — z pocho- 
dzenia Warszawianki, Emeryf, Wiarus, 
Stary Proboszcz, Sportowiec i Rzemieśl- 
„ mik ze Skierniewic. W Warszawie znaj- 
duje się tylko Oddział Redakcji „Hu- 
strow. Kuriera Polskiego”. Cen- 
tralna Redakcja znajduje się w Byd- 
goszczy, tam też jest IKP drukowany. 
Adres Redakcji Naczelnej IKaPa brzmi: 
Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 20. 
Rzemieślnik-Spóździelca Miasto za- 
mieszkiwane przez Pana należy or- 
ganizacyjnie do Komitetu Wojewódzkie 
go Stronnictwa Pracy w Lublinie. A- 
dres KW SP w Lublinie jest następu- 
i Hon Lublin, ul. mle 2. 
aży czytelnik. Dziękujemy za stowa 
sympatii. Wszelka korespondencja jest 
piinie przez naszą Redakcję czyłana. 
Odpowiadamy na wszystkie listy czytel 
ników. W tej chwili nle jest przewi- 
dziane wydawanie przez Stronnictwo 
Pracy tygodnika politycznego. Poza 
wspomnianymi przez Pana wydawnic- 
twami ukazuje się od trzech miesięcy 
miesięcznik pł. „Aktualności Poliłycz- 
ne”. Może go Pan ofrzymać na dro- 
dze organizacyjnej. 


pani demostruje nam przedmiot 
| dumy żlobka: pięciomiesięcznego 
| Władzia, Władzio został przyje 
do żłobka z trudnościami, po dłu- 
gich namysłach i naradach perso- 
nelu. Chłopczyk urodzony przed- 
wcześnie, w pierwszych dniach po 
bytu w żłobku nie dawał nadziei 
na utrzymanie go przy życiu. Mu- 
siano roztoczyć nad nim specjal- 
nie pieczołowitą opieke, podda- 
wać go specjalnym zabiegom pie- 
lęgniarskim, ale rezultat przeszedł 
wszelkie spodziewanie. Władzio 
nie różni się dziś wyglądem od 
swych rówieśników. ma apetyt i 
zapowiada sie na zdrowe i silne 
dziecko, $ 

Raczki .drepczą pod opieką 
dwóch wychowawezyń po pokoju 
z odwagą przekraczającą ich u- 
miejętność chodzenia. Ich zainte- 
resowania wybiegaja daleko poza 
grzechotki ssaków. Po podłodze 
też oraz po łóżeczkach. na prze- 
strzeni których próbuje się 
wzdłuż poręczy pierwszych kro- 
ków, walają sie liczne zabawki. 

Dzieci grupy starszych dzieli od 
ssaków i raczków cała przepaść 
jednego okresu rozwojowego. w 
przeciwieństwie do ssaków dzieci 
starsze znają tajemnicę dźwięku 
poszczególnych słów. gdy tamte 
znają jeno sam dźwięk. Dzieci 
starsze mają też do dyspozycji 
bardziej skomplikowane zabawki 
oraz zdobywaia sztuke zespoło- 
wych zabaw i gier. Wyruszają też 
pod opieką pielezniarek į wycho- 
wawczyń na spacery. Mleczna ku 
chnia ssaków nie stoi w żadnym 
stosunku do skomplikowaneeo 
jadłospisu, jaki przepisany jest 
dla dzieci starszych. 

Zmaleźliśmy sie w żłobku w go- 
dzinie obowiązujacego wypoczyn 
ku. Na niziutkich. filizranowych 
łóżeczkach — już bez poręczy A 
wszystkie starsze dzieci leżą ci- 
chutko. Niektóre z nieh śpią, ale 


W 


SETNE PRZEDSTAWIENIE „NIEMCÓW” 
WE WROCŁAWIU 


(zg). Grana od kilku miesięcy na sce- 
kameralnej teatru wrocławskiego 
sztuka L. Kroshka teo „Niemcy” o- 
siągnęża w- dniu utego nienołowa- 
ną dotychczas w dziejach wrocławskie- 
go teatru liczbę 100 Faine a przy 
e zapeźnionej wi ni. Ogóżem we 
Wrocławiu oglądażo „Niemców” około 
45.000 osób (z tego 75 proc. stanowił 
świat pracy w formie zorganizowanej). 
4 przedstawienia „Niemców” daż ze- 
spóż wrocławski również dla górników 
w Wałbrzychu. Na sziukę zorganizo- 
wane zostały specjalne pociągi z u- 
przemysłowionych okręgów Dolnego 
Śląska, zobaczyli ją również chłopi, 
którzy przybyli do Wroczawia w ramach 
ruchu łączności miasta ze wsią. 

2 marca w Teatrze Kameralnym od- 
była się dyskusja na temat sztuki, w 
której wzięło udział kilkuset przodow- 
ników pracy fabryk wrocżawskich. 


Wroczawiu jest 


łkniącej czystością kuchni i maga 
zynów.. 


Magazyny Mobkarskte dają 1 | 
lepsze świadectwo pieczołowi 
a otacza się dzieci w żłobku. 
szafach magazynu odzieżowe- 
go półki uginają sie pod cieżarem 
wełnianych ubranek dzieciecych, 
bielizny osobistej i pościelowej, 
sweterków, Magazyn żywnościo- 
wy daje nam pojęcie o tym. jak 
i eo jadają dzieci w żłobku. Stosy 
jabłek, setki słoików z kompota- 
mi, kakao i czekolada. nabiał i ja 
rzyny potwierdzaja słowa pani 
Filipińskiej. iż na żołądku dziec- 
ka nie czyni się w żłóbku żad- 
nych oszczędności. Wszelkie no- 
walijki, jakie znajduja się na ryn 
ku warszawskim, trafiaja natych 
miast do kuchni żłobka, zgodnie 
bowiem z polityką Polski Ludo- 
wej dziecko stanowi wiecej. niż 
każdy majatek. (M) 


{£ Nofaflnik 
pH OCŁAWSKI 


W gmachu Polskiego Radia na Krzy- 
kach odbyżo się również pierwsze społ- 
kanie robotników Wrocżawia z radiow- 
cami. W toku dyskusji robotnicy wy- 
sunęli szereg konkreinych wniosków na 

t pracy rozgłośni wrocławskiej. Po 
dyskusji wszyscy zebrani wysłuchali na- 
granego na taśmę- szuchowiska, które 
zostanie nadane w najbliższych dniach 
w eterze oraz zwiedzili urządzenia roz- 
gźośni. 

KLUB MŁODYCH PISARZY 
GROMADZI MŁODZIEŻ ROBOTNICZĄ 


(zg). Onegdaj ukonstyjuoważ się we 
Wroczawiu przy Związku Literatów Pol. 
skich Klub Młodeg 


Pisarza we 
pierwszą. tego rodzaju 


organizacją w Polsce, zrzeszając wielu 


młodych, początkujących pisarzy i poe- 
tów, rekrutujących 
czej. Klubem opiekują się wrocławscy 


się z klasy robotni- 
literaci, członkowie związku, z Żukrow- 


skim, Dygatem | Kotłem na czele. 


Se ESEE 


składem centrum 1.600.000 zł. 


wąskotaśmowe - mikroskopy 


PROMIEŃ 


WONNA AO OAI By dgoszcz ul. Dworcowa 51/II wiertnicze eż, pomp kompletne 


pondencyjne kursy księgowości 


MIUUMHAOMA wss mainih | Łódź, skrzynka 163. (3936 Ku „PAR” Poznań, Ratajczaka 7 
- Mai: do aa: SÓL: Ja” an”. 65% || „Romans z wodewilu” 
wałkiem (48 cm). Wiadomoś ż gościnnym og ori znanego artysty TADEUSZA WESOŁOWSKIEGO 
=] p Łódź, tel. 107-25. (3966 Samotna jek ai silia zyj para gel k zwiększona orkiestra — po- 
=— == wdowa po oficerze chętnie po- || kowska ; kokiełki. Kasa aiana D = opr 57 kaanan e 27 Z0 
E= = == Okoż prowadzi d słarszemu. Oferty Przedstawienie rozpoczyna się punktualnie. 3980 
— = = p pm A W ZOZ 


100 ha pszennej, woda, las, ob- 
szar na z owania kupimy. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, NIEDZIELA, 5 MARCA 1950. Diedy ike Bydes IE 


6.50 Początek audycji. 6.53 Sy-|ka. 22.15 Wiadomości sportowe (0113) i RÓŻNE f | 
gna? czasu.: 6.55 Program dnia. og.-polskie. 22.30 Muzyka tanecz- 
7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Muzy- na. 23.00 Ostatnie wiadomości. Kupię Gospodarza à 
ka. 8.00 Dziennik poranny. 8.20 23.10 Program na dzień następ- |] gospodarstwo 8—20 morgowe | wspólnika, przyjmie resztówka 5 petk piidowisko 
Muzyka. 8.55 Audycja SKRK. 9.00 ny. 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 $ A. Pawżowski, Czarże, pow. Cheł- | ha. IKP Bydgoszcz „Samotna”. Obrazcowa. Lalki i dekoracje według projektu Konstantego Hi j Rea: 


Koncert organowy w wyk. Broni- | Zakończenie audycji, hymn. mno, Pomorze. (3985 (0116) 
sława Rutkowskiego. 9.30 W. A. 

Mozart — Serenada na 8 instru- 
mentów dętych. 10.00 Skrzynka 
ogólna. 10.20 Wieś tańczy i śpie- 
wa. 11.00 Recenzja. gr" e „zaj 
czasu I hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 12.15 
Koncert -w "wyk. Mażej Orkiestry 
P. R. pod dyr. K. Bryzka. 13.00 
Pogadanka. 13.15 Niedziela na 
wsi. 14.00 U naszych twórców 
14.10 Koncert polskiej kapeli lu- 
dowej. 14.40 Eug. Oniegin — 
poemał A. Puszkina. 15.00 Kwad- 
rans piosenek w wyk. chóru „4 
Asy". 15.15 Koncert dla świetlic 
dz ecięcych. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.20 Nasze chóry 
śpiewają, 16.50 Pogadanka aktu- 
alno-oświatowa. 17.00 Koncert: 
orkiestra P. R. pod dyr. $. Racho- 
nia. 18.00 Karpaccy górale — 
słuch. wg sztuki J. Korzeniow- 
skiego. 19.00 Recital skrzypcowy 
Ireny Dubliskiej, 19.30 Audycja 
wymienna. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 21.00 Polskie pieśni ma- 


sowe w wyk. zespołu A. Wiemi- 


— To Cynamon — rorzeszczą dzieci — 
Wcale go nie poznajemy! 

To jest pikuś, goguś, laluś, 

Więcej znać go już nie chcemy. 


Skierowały do Was panie, 
Z prośbą, abyś zmienił imię 
No i młożył to ubranie. 


— Patrz, maleńki. Mnie tu z Łodzi. | 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii "Telefon ur 33-41 i 33-42 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY 
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Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej 


w Bydgoszczy lub okolicy. Zgło- 


POVASI ONAA KK WEAR Kupię dom 
Projektory kinowe 3 DWA DOMY f SPRZEDAZ ! ew. wiłkę z ogródkiem lub bez, 
D 


CO241, ©B242, CO257, CO244, 
CO258, kupi fa Renoma, Poznań, 


u 
E Fr E 

= lad Kamieniarsk -Rzeżbiarst Z| Telefon 33-16. Spóźdz. (0117 | urządzenie centralnego ogrzewa- | Stary Rynek 28. (3977 
= LEON GLON Z ERREEN CEO OTRAS ATA ma, rury, urządzenie manica, 

E = ry i szyny, betoniarkę sprze- 

E  VISTRZ KAMIENIARSKI Š E] NATKĄ IB dam. Oferty IKP Bydgoszcz „Ko- ka | PRACY POSZUKUJĄ | B 
z 3vdgoszez, Zygm. Augusta 26 E LE rzystne kupno”. (0108 

Z Yykonuje nagrobki, pomniki E miesięc. nowoczesne cukierni laborant, kartą rze- 
Æ wszelkie prace kamieniarskie Š 2h becie KUPNO Awiwie lat 40, adr Ofer- 


IKP Toruń „Starsza”. 


Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW 
a . — Rękopisów niezamówionych Redakcja e « 
za waż 5 Za SL Redakcja nie odpowiada. BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TuL. 38-41 i 88-42, 


4 - fotoaparaty - cyrkle - szto- Dom nowobudowan i Dom murowany A i " 
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z zza M ście) 850.000 zł. Place budowla- | łączyć. © Aleksandrowska, Chež- 
WAY, oa- Wk. Fondońska sprzeda. Howe | ne, Sie. Mardy 9 (3986 Lampy TT R 
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„Brygada 


od 


Teatr „OS a” 


(3983 


FPURDYGA I SYN 


— Droga pani — rzekł Furdyga — 


zyż nie przyzna pani racji, 
Że fak lepiej jest jak było. 
Dzieci nie chcą innomacji. 


OGŁOSZENIA : 


MIAS 
TACH POLSKI pracy 30 zł za 


NA PROWINCJI 


„ZRYW*, w Bydgoszczy, uł Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


Dziś o godz. 19,15 jedno 
czeskiego autora Waszka Kani 


Zniżki dla studentów i czł: 


Dziś o godz. 19,30 arcywesoła komedio - farsa pt. 


drobne po 50 zł zu słowo 


Tłusty 
Ogłoszenia milimetr. : y zł, że iks 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł zal mm w 
dziele i święta 50% drożej Za terminowe zam, => 

ogłoszeń nie odpowiadamy, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI mmmn Nr 6 BEM 


Międzynarodowa 


imprezy tenisowe 


WARSZAWA (a). Terminarz przewłe 
dywanych tegorocznych międzypań 
stwowych i międzynarodowych spotkań 
tenisistów polskich przedstawia się na- 
stępująco: 

21—23 kwietnia — Warszawa — 
Sztokholm, w Warszawie; 28—30 kwiet. 
nia — Polska — Sżwecja, w Warsza- 
wie; 12—14 maja — Polska — Rumu- 
nia, w Polsce; 19—21 maja — fermin 
zarezerwowany na Il rundę pucharu 
Davisa, 22—28 maja — międzynarodo- 
we mistrzostwa CSR w Pradze; 19. Vh 
do 3. VH. — turniej w Wimbledonie; 
23—30 lipca — międzynarodowe mi- 
strzostwa Polski w Sopocie; 14—20 
sierpnia — narodowe mistrzosiwa Pol- 
ski we Wrocławiu; 25—27 sierpnia — 
Czechosłowacja — Polska, w Pradze; 
3—10 września — międzynarodowe mie 
strzostwa Węgier, w Budapeszcie; 
12—2 września — międzynarodowe 
mistrzostwa Rumunii w Bukareszcie. 


Z półfinału mistrzostw 
szachowych Polski 
w Bydgoszczy 


Wyniki IX randy: 

Szapiel (Spójnia Bydg.) tje — Pie- 
chota (Włókniarz Łódź) 1/2; Zasłon- 
ka (Spójnia, Olsztyn) 0 — Potempski 
(TPPR Gdańsk) 1; Borchardt (Kole- 
jarz Toruń) 1 — Jurkiewiez (Związk. 
Przyjaźń, Bydg.) 0; Panasewicz (AZS 
Łódź) 0 — Kowalski (Spójnia Bydg.) 
1 Partie: Gawlikowski — Łuczyno- 
wicz i Chybicki — Gniot (przewaga 
Chybiekiego) są w dogrywce. 

Po dziewięciu rundach prowadzi 
Szapieł 7 pkt. przed Gawlikowskim 
6 pkt. i Panasewiczem 51/2 pkt. 


WY TEATR NÓW 
skiego 34, tel. 181-34 


przedstawienie — pełna humoru sztuka 


szlifierza Karhana” 


nków zw. zawodowych ważne. Kasa czynna 
godz. 9 — 13 i od 16 881 


— kódź, ul. Traugutta 1. tel. 272-70 


„a 


ZAMIANY 


Mieszkanie 


2 pokojowe ewentualnie umeb!o- 
wane — Chełmnie, zamienię na 
mieszkanie Bydgoszczy. Wiado- 
mość Bydgoszcz, Poznańska 4 — 


Ornament. (0109 
nn A 
Poszukuję 
mieszkania 2 pokojow -> ku-5- 
nią — koszły remon’: óc — 
ewentualnie zamieri /-poł > o- 
we kuchnią Darłow. ~-a Bvd- 
goszcz. Oferty IKP Lydgo:-cz 

110”. a" 


WNIEWAŻNIER 1 


Unieważniam 
dowód osobisty, wystawiony 
przez gm Bystre — Bek ian. 
(3984) 


Poszukiwanie 
Minimalna, opłata za 10 słów. 

druk 100°% drożej, 

w tekście od 100--380 


słowo. 


E-1-10178 


